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Dzisiaj — przelotne deszcze i 

burze, temperatura od 62 do 65 
stopni F. (17 do 18 C). Wiatr pół­
nocny 10 do 20 mil na godzinę 
(16 do 32 km).

Jutro — przelotne zachmurze­
nie, temperatura ok. 60 stopni F 
(16C).

Wschód słońca o godzinie 5:33 
rano, zachód o godz. 8:01 wiecz.
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KALENDARZYK
Dzisiaj wtorek, 13 maja — 

Serwacego.
Jutro środa, 14 maja — 

Bonifacego.
Pojutrze czwartek, 15 

maja — Zofii.
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NAIWNE WYJAŚNIENIA WŁADZ KUBY
Awantury Arabskie w Świacie

KARTUZY. — Jezioro Klasztorne widziane z Gaju Świętopełka 
— w głębi miasto Kartuzy.

Zderzenie w Górach j
Guarda, Portugalia (UPI) — Na 

górskiej drodze w Serra Da Estrela, 
w odległości 230 mil na pólnocny- 
wschód od Lizbony, zderzyły się dwa 
autobusy, w tym jeden wiozący 33 
turystów amerykańskich.

Rzecznik policji powiedział, że eo­
na jmniej 23 osoby odniosły obrażenia, 
w tej liczbie 9 Amerykanów. Obra­
żenia nie są poważne. Najpoważniej 
zraniony został kierowca autobusu, 
wiozącego Amerykanów.

Rzecznik policji powiedział, że zde­
rzenie spowodował nagły defekt ha­
mulców w obydwóch autobusach.

Autobus z turystami amerykańskimi 
tuż przed wypadkiem przekroczył 
granicę portugalską, jadąc do Hi­
szpanii.

Kuba 
Korzysta 
z Okazji

Key West, Fla. (UPI) - Od 21 
dni na Florydę codziennie przyby­
wają setki uchodźców z Kuby.

Wśród ponad 35 tysięcy osób znaj­
dują się przestępcy i psychicznie cho­
rzy.

Z masowej emigracji skrzętnie ko­
rzystają tamtejsze władze, wysyłając 
elementy najbardziej szkodliwe spo­
łecznie...

Kapitan jednego ze statków przewo­
żących Kubańczyków do USA powia­
domił o historii, która przydażyła 
się mu podczas weekendowego rej­
su.

Carey Cole, po przyjęciu na po­
kład 300 osób został zmuszony pod 
groźbą rozstrzelania do wpuszczenia 
na statek 400 przestępców i osób 
umysłowo chorych.

Wśród nich znaleźli się gwałcicie­
le, mordercy, prostytutki i inni ban­
dyci.

Cole zawiadomił również o swo­
jej rozmowie z przedstawicielem 
władz kubańskich, który wyjawił plan 
pozbycia się 8,000 osób, określonych 
przez niego jako “szumowiny spo­
łeczne”.

Cole, dowódca “America” doniósł 
o “zabawie” kubańskich kanonierek 
krążących wokół jego statku i umyśl­
nie wkraczających na jego szlak oraz 
o badawczym statku sowieckim, gro­
żącym mu uderzeniem w burty.

Podczas 90-milowej podróży do wy­
brzeży US doszło do kilku wypadków 
z umysłowo chorymi.

Załoga zmuszona była do skrępo­
wania dwóch z nich, którzy stali 
się niebezpiecznymi dla otoczenia, 
rzucając się na towarzyszy podróży.

Dwie Władze
Kampala. (UPI) — Ugandyjskipre­

zydent Godfrey Binaisa, usunięty w 
drodze bezkrwawego zamachu doko­
nanego przez wojskowych, nie uznaje 
nowej władzy i utrzymuje, że nadal 
jest szefem państwa.

Tymczasem sześcio-osobowa Komi­
sja Wojskowa, która władzę przeję­
ła, śmieje się z tej deklaracji i za­
powiada, że Binaisa “będzie wkrót­
ce szukał dla siebie nowego miej­
sca pod słońcem”.

Paulo Muwanga, przewodniczący 
Komisji Wojskowej, powiedział przed­
stawicielowi UPI, że “odejście Binaisi 
jest tylko sprawą czasu” i że nie 
należy oczekiwać z jego strony jakie­
gokolwiek oporu.

Muwanga dodał, że obecnie Komi­
sja Wojskowa będzie występować pod 
nazwą Komisji Prezydenckiej.

Przerwane Wakacje
Londyn. (UPI) — Lynden O. Pind- 

ling, premier Bahamów, na wiado­
mość o ataku kubańskiego myśliwca 
na statek bahamski, przerwał swoje 
wakacje w Wielkiej Brytanii i odle­
ciał do kraju.

Studenci 
Libijscy 
w Ambasadach

Szczególna Forma 
Poparcia
Dla Przywódcy

Londyn-Bejrut. (UPI) — Studenci 
libijscy w szeregu państw zastosowa­
li szczególną formę wyrażenia popar­
cia dla swego przywódcy płk. Moam- 
mara Khadafy’ego, zajmując amba­
sady własnego kraju i przekształca­
jąc placówki dyplomatyczne w “biu­
ra ludowe”.

Stało się to na wezwanie samego 
Khadafy’ego, który we wrześniu ub.r., 
czyli w 10 rocznicę swojej władzy, 
wystąpił z oskarżeniem, że działal­
ność ambasad pozostawia wiele do 
życzenia, że wydatki ich są nadmier­
ne i że za fasadą libijskich placó­
wek dyplomatycznych kryją się “wro­
gowie ludu” i przedstawiciele dawne­
go reżymu.

Już wtedy kilka ambasad libijskich, 
z ambasadą w Londynie włącznie, 
przekształconych zostało w “biura 
ludowe”. >

Obecnie przyszła nowa fala “rewo­
lucyjnej” działalności studentów. W 
ciągu jednego dnia zajęli oni amba­
sady libijskie w 15 państwach Euro­
py i Azji, m.in. w Turcji, Niem­
czech Wschodnich, Szwajcarii, Cze- 
ęhosłowacji_, Austrii, Belgii, Polsce, 
Jugosławii i na wyspie Mauritius, 
która jest niepodległym państewkiem 
należącym do Brytyjskiej Wspólnoty 
Narodów.

Zajmowanie ambasad odbywa się 
przeważnie spokojnie, z całkowitym 
poparciem szefów poszczególnych mi­
sji i bez najmniejszej interwencji 
ze strony lokalnej policji.

Studenci po prostu wchodzą z pieś- 
(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Tornada, Grad 
i Śnieg Dokonują 

Zniszczeń
(UPI) — “Tornado,” które prze­

szło przez 10-milowy odcinek zachod­
niej części stanu Missouri doprowa­
dziło do zranienia 36 osób i spowo­
dowało straty materialne na łączną 
sumę $49 milionów.

Trzy “tornada” przeszły przez inne 
rejony tego stanu i przez Pennsyl- 
vanię, zrywając linie wysokiego na­
pięcia i dachy domów.

Gwardia Narodowa została wezwa­
na na pomoc przy uprzątaniu gruzów. 
Gubernator Missouri, Joseph Teas­
dale zwrócił się do rządu federalnego 
o udzielenie najbardziej zniszczonym 
rejonom pomocy z funduszu przezna­
czonego na katastrofy żywiołowe.

Setki ludzi zostało pozbawionych 
elektryczności na rozległych poła­
ciach obydwu stanów, nawiedzio- 
nych przez silne wiatry połączone 
z burzami i opadami gradowymi.

Oddziały Gwardii Narodowej udały 
się natychmiast na pomoc mieszkań­
com i właścicielom biznesów znisz­
czonych przez “tornado.” Niezwykle 
silne opady deszczu utrudniały akcję 
ratunkową. W Missouri około 500 
osób pozostało bez dachu nad głową. 
Ludzie ci schronili się do pomiesz­
czeń przygotowanych przez Czerwony 
Krzyż i tamtejszy oddział Obrony Cy­
wilnej.

W stanie Indiana zanotowano nie­
bezpieczne opady gradu wielkości 
piłki baseballowe. Grad zniszczył da­
chy samochodów i powybijał szyby 
w domach w miejscowości Marietta. 
Z powodu równie groźnego gradu w 
Columbus, Ohio, zamknięto szkoły.

Południowo-wschodnie Wyoming 
zostało ponownie — po weekendowych 
opadach — pokryte 6-calową warstwą 
śniegu.

Posiedzenie 
w Sprawie 

Śr. Wschodu
Washington (UPI) — Piez. Carter 

spotka! się wczoraj ze specjalnym ne­
gocjatorem w sprawach Środkowego 
Wschodu, Sol Linowitzem, swymi do­
radcami od polityki zagranicznej, 
sekretarzem stanu Edmundem Mus- 
kie oraz ambasadorem Egiptu Ashra- 
iem Ghorbal aby przedyskutować pro­
blemy związane z trudnościami w roz­
mowach na temat autonomii Pale- 
sly nczyków.

W ub. tygodniu, pręzydenl Egj^vc, 
Anwar Sadat zażądał chwilowego 
wstrzymania negocjacji na nieokre­
ślony czas. Przypuszcza się, że jego 
żądanie wynikło z chwilowych trud­
ności wewnętrznych Egiptu.

Od dłuższego czasu Sadat usiłuje 
nakłonić prez. Cartera do przyjęcia 
bezpośredniej, osobistej roli jaką od­
grywał w doprowadzeniu do porozu- 
nueniu w Camp David, również i 
w obecnych roźhiowach, których ce­
lem jest ustalenie warunków wpro­
wadzenie autonomicznego rządu na 
terenach zamieszkiwanych przez Pa­
lestyńczyków a okupowanych przez 
Izrael.

Prez. Carter, który zamierza! po­
święcić się sprawom kampanijnym, 
próbował uniknąć bezpośredniego za­
angażowania w negocjacje.

Przy puszcza się, że w wystąpieniu, 
które nastąpi w środę, Sadal spró­
buje ponownie zwrocie się do Stanów 
o przyjęcie bardziej akty wnej roli 
w tej sprawie.

Postanowienia i decyzje Cartera, 
podjęte na wczorajszym spotkaniu, 
nic zostały ujawnione.

Szalony Wzrost 
Kosztów Utrzymania 
Nowy York. (UPI) — Ażeby utrzy­

mać standard życia za sumę $10,000 
na tym samym poziomie co 10 lat 
temu, czteroosobowa rodzina wydaje 
dzisiaj $20,187.

Rodziny, których dochody w 1970 
roku wynosiły $15,000 rocznie dzisiaj 
na te same wydatki muszą przezna­
czyć $30,722, a rodziny zarabiające 
wówczas $25,000 wydają dziś $52,495 
rocznie.

Raport “Conference Board” stwier­
dza, że głównym powodem spadku 
siły nabywczej jest inflacja i 90-pro- 
centowy wzrost tzw. “cen konsumen­
ta” w ciągu ostatniej dekady.

Podatki, odtrącane na “Social 
Security”, które wzrosły z $374 do 
$1,588 (maksimum) podobnie jak po­
datki federalne pobierane od osób 
najwyżej zarabiających również przy­
czyniły się znacznie do spadku siły 
nabywczej konsumenta.

I Znów Huśtawka
Londyn. (UPI) — Podobno w odpo­

wiedzi na zmniejszanie stopy pro­
centowej od pożyczek w USA zazna­
cza się spadek kursu dolara na gieł­
dach światowych. Cena złota spadła 
o $3.00 i $2.00 na uncji w Londynie 
i Zurichu.

Nowy Twór 
Chorej Wyobraźni

Teheran (UPI) — W chorej wy­
obraźni fanatyków irańskich zrodził 
się nowy twór. Doszli oni mianowicie 
do wniosku, że oblężenie ambasady 
irańskiej w Londynie, zakończone 
brawurową akcją komandosów bry­
tyjskich, przeprowadzone było przez 
Irak ... na rozkaz Stanów Zjedno­
czonych.

Wobec takiego rozpoznania, po ode­
braniu zwłok dwóch Irańczyków za­
bitych w czasie tego oblężenia, fana­
tycy zorganizowali demonstracyjny 
kondukt, przenosząc trumny ulicami 
Teheranu w taki sposób, aby przejść 
przed ambasadami Stanów Zjedno­
czonych i Iraku.

Tymczasem w układzie wewnętrzno- 
politycznym w Iranie, “umiarkowa­
ny” prezydent Abolhassan Bani-Sadr 
doznaje serii porażek. Po przegranej 
w wyborach parlamentarnych w sto­
sunku do doktrynerów i fanatyków, 
wczoraj doznał drugiej porażki, gdy 
“rada rewolucyjna” odrzuciła jego 
kandydata na stanowisko premiera. 
Stało się to mimo uprawnień, jakie 
Bani-Sadr otrzymał w tym względzie 
od ayatollaha Khomeiniego.

Jest to jeszcze jednym dowodem, 
że w Iranie nie można właściwie usta­
lić kto sprawuje władzę, jakkolwiek 
przewaga zaznacza się po stronie 
fanatyków, których określa się także 
jako “fundamentalistów.”

To właśnie fundmentaliści zignoro­
wali prezydenta Bani-Sadra i zapo­
wiedzieli, że premier zostanie miano­
wany przez Parlament na pierwszej 
sesji w czerwcu.

Nowy Rekord 
Lotu Balonem

Matane, Quebec (UPI) — 48-letni 
Maxi Anderson i jego 23-lętni syn, 
Kris wylądowali szczęśliwie wczoraj 
rano w pobliżu Matane w Kanadzie.

Mimo, że kurs lotu zmienił się ze 
względu na warunki atmosferyczne 
załoga, która wyleciała w czwartek 
z San Francisco planując lądowanie 
w Kitty Hawk w Północnej Karoli­
nie, ustanowiła rekord w locie konty­
nentalnym.

Balon przeleciał nad Nevadą w stro­
nę Wyoming, gdzie załoga doświad­
czyła przykrych sensacji wpadając 
w burze deszczowo-śniegowe. W Ka­
nadzie balon natrafił na tak silne 
wiatry, że chwilowo przypuszczano, 
że Andersowie zrezygnują z dalszych 
lotow.

Ojciec i syn czują się doskonale po 
zakończeniu lotu.

Egzekucja Kobiety
Teheran (UPI) — 56-letnia Far- 

rikhru Parsa, która była ministrem 
oświaty w rządzie obalonego szacha, 
została skazana pizez "sąd islamski” 
na karę śmierci za "ziemską korup­
cję” i rozstrzelana o świcie przez 
pluton egzekucyjny.

W innych egzekucjach rozstrzelano 
także prostytutkę i handlarza narko­
tykami.

Dwaj Panowie G
Teheran (UPI) — Przed pogrze­

bem jugosłowiańskiego prezydenta 
Tity doszło w Belgradzie do krót­
kiego i chłodnego spotkania dwóch 
ministrów spraw zagranicznych: 
Andrei Gromyki z ZSRR i Sadeqa 
Ghotbzadeka z Iranu.

W czasie tego spotkania wywiązał 
się następujący dialog:

Gromyko — Niech pan nie za­
pomina, że jesteśmy waszym są­
siadem.

Ghotbzadek — Nigdy nie za­
pomnimy. Tak jak nigdy nie za­
pomnimy, że byliście także sąsia­
dem Afganistanu.

Chojecki 
Zwolniony 

z Więzienia
Warszawa (KW) — Mirosław Cho­

jecki, działacz KSS-KOR i kierownik 
Niezależnej Oficyny Wydawniczej 
“NOWA”, bezprawnie aresztowany i 
pozbawiony wolności w oparciu o fał­
szywe oskarżenia, który przebywał 
w więzieniu od marca, a od 8 kwietnia 
stosował głodówkę protestacyjną — 
został w ub. sobotę o godz. 5 po poł. 
nieoczekiwanie zwolniony.

Chojecki jest wyraźnie osłabiony, 
ale w doskonałym nastroju. Wyraża 
wdzięczność dla tych wszystkich 
ośrodków polskich i zagranicznych, 
które protestowały przeciwko jego 
aresztowaniu i protestami tymi przy­
czyniły się do zwolnienia.

Nie wypuszczono z więzienia dwóch 
innych wolnościowców wraz z nim 
osadzonych za kratami, a mianowicie 
Bogdana Grzesiaka i Anatola Lawinę. 
Obecnie Chojecki apeluje o protesty 
w ich obronie.

Na uwagę zasługuje fakt, że fał­
szywe oskarżenie przeciwko Chojec- 
kiemu pozostaje w mocy. Uwolniony 
sprostował też wiadomość podaną 
przez władze więzienne jego żonie 
Magdalenie. Mianowicie głodówkę 
protestacyjną rozpoczął w dniu 8 kwie­
tnia, a nie 15 kwietnia, jak informo­
wały władze więzienne.

Należy też dodać, że tuż przed zwol­
nieniem Chojeckiego grono jego przy­
jaciół rozpoczęło głodówkę prote­
stacyjną w Podkowie Leśnej pod 
Warszawą.

Krwawa Zasadzka
Mestre, Włochy. (UPI) — Alfredo 

Albanese, szef specjalnej jednostki 
policyjnej do walki z terrorem, zo­
stał w drodze z domu do pracy 
zaatakowany z zasadzki i zasypany 
gradem kul. Albanese, trafiony w 
głowę, w piersi i w nogi, zmarł 
wkrótce po przewiezieniu go do szpi­
tala.

Lokalny dziennik Tl Gazzetino” zo­
stał anonimowo poinformowany przez 
telefon, że zamachu dokonali członko­
wie “Czerwonych Brygad”.

Mimo znacznego ruchu ulicznego, 
zamachowcy zdołali zbiec czekają­
cym na nich samochodem. Albanese 
jest 47 oficerem policji, zgładzonym 
przez terrorystów w ciągu ostatnich 
10 lat, a 15 ich ofiarą tylko w tym 
roku.

Mestre jest przemysłowym przed­
mieściem Wenecji.

M. Sindona Usiłował 
Popełnić Samobójstwo 

Nowy York. (UPI) — Włoski fi­
nansista, który został skazany za 
umyślne doprowadzenie do bankruc­
twa banku Franklin National, kon­
spiracje, wymuszanie, defraudacje i 
składanie fałszywych zeznań, Michele 
Sindona usiłował popełnić samobój­
stwo.

Dzisiaj w nocy policja przewiozła 
go z ranami ciętymi na rękach z 
zakładu karnego “Metropolitan” do 
szpitala na Manhattanie.

Przedstawicielka szpitala odmówi­
ła ujawnienia szczegółów na temat 
jego stanu.

Powiedziała jedynie, że Sindona 
zachował przytomność.

W Sprawie Ataku 
Na Bahamską 
Łódź Patrolową

Zostały Odrzucone 
Przez Rząd
Wysp Bahama
Nssau, Wyspy Bahama. (UPI) — 

Podczas gdy kubańscy dyplomaci usi­
łowali wytłumaczyć atak swoich my­
śliwców na patrolową łódź bahamską 
“Flamingo” dwa inne samoloty ku­
bańskie próbowały zastraszyć pilota 
helikoptera poszukującego zaginio­
nych ciał czterech członków zatopio­
nego statku.

Pilot amerykańskiego helikoptera, 
który udał się na poszukiwania na 
prośbę władz Wysp Bahama powie­
dział, że jeden z kubańskich samo­
lotów przybliżył się do niego na odle­
głość 50 stóp.

Odległość taka jest niezwykle gro­
źna i może spowodować wypadek.

Wczoraj do Nassau przybyła 7- 
osobowa delegacja rządu kubańskie­
go, ubiegająca się o “przyjacielskie 
i honorowe” rozwiązanie konfliktu, 
jaki powstał po ataku sobotnim na 
łódź bahamską.

Zarówno Departament Stanu US 
jak i władze Wysp Bahama złożyły 
na jej ręce protest.

Premier Lynden O. Pindling na­
il Ciąg dalszy na str. 6-ej)'

Japonia 
Będzie Wierna 

Zobowiązaniom 
Tokio. (UPI) — Japoński premier 

Masayoshi Ohira zapowiedział, że 
Japonia pozostanie wierna swoim zo­
bowiązaniom i złączy się z państwa­
mi Europejskiej Wspólnoty Gospodar­
czej w zacieśnieniu sankcji gospodar­
czych, godzących w Iran, jeżeli do 
końca bieżącego tygodnia nie zazna­
czy się wyraźny postęp w sprawie 
zakładników amerykańskich, więzio­
nych już 192 dni.

“Nasza polityka pozostanie nie 
zmieniona. Japonia przyłączy się 
we wspólnej akcji do Europy” — po­
wiedział premier Ohira w rozmowie 
z dziennikarzami. Zasygnalizował on 
w ten sposób drugą fazę japońskich 
sankcji, wymierzonych w Iran. Z 
kół rządowych wiadomo, że jeżeli 
sobotni termin, wyznaczony w cza­
sie luxemburskiej konferencji EWG 
z początkiem b.m. zostanie przez 
Irańczyków zignorowany, rząd japoń­
ski przejmie pod całkowitą kontrolę 
eksport do Iranu, z wyłączeniem je­
dynie żywności i medykamentów.

W pierwszej fazie sankcji, Japonia 
zmniejszyła swój personel dyploma­
tyczny w ambasadzie w Teheranie 
i przywróciła obowiązek posiadania 
wiz japońskich przez tych obywateli 
irańskich, którzy wybierają się do 
Japonii.

O pogarszających się stosunkach 
japońsko-irańskich świadczy fakt, że 
wspólne przedsięwzięcie, jakim jest 
wybudowanie w Iranie zakładów pe­
trochemicznych kosztem 3.3 miliar­
dów dolarów jest od chwili “rewolu­
cji islamskiej” uziemione.

Ostatnio Irańczycy zdymisjonowali 
12 japońskich pracowników technicz- 
nyc, związanych z tym przedsięwzię­
ciem, i wydalili z kraju 6 japoń­
skich pracowników administracyj­
nych.

Rewizje w Sklepach 
i Restauracjach w PRL
Londyn. (DP) — Warszawska “Try­

buna Ludu" ogłosiła, że milicja prze­
prowadziła w ciągu ostatniego week­
endu rewizje i kontrolę w 22,000 
sklepów i restauracji w całej Pol­
sce. Stwierdzono, że w bardzo wie­
lu z tych zakładów oszukiwano pu­
bliczność na wadze, na cenie i na 
gatunku lub sprzedawano towary 
spod lady.

Milicja skierowała 1,300 spraw do 
sądów i nałożyła grzywny w ogólnej 
wysokości 1.6 min zł.



2 DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), WTOREK, 13 MAJA (MAY 13), 1980
I/V Szwajcarii

40

<0

Piotr Lis chcialby korespondować 
z młodymi ludźmi w Ameryce. Ma 20 
lat. Interesuje go kultura kraju, mu­
zyka, literatura, pdychologia, filozo­
fia. Podejemy adres: Piotr Lis, ul. 
Wiejska 5B/6; 14-500 Braniewo, Po­
land.

Zgodnie z uchwałą Rady Koordy­
nacyjnej Polonii Wolnego Świata pa­
mięć ofiar Katynia uczczono w pol­
skim Rapperswilu 27 kwietnia br. 
Uroczystości rozpoczęto w przepełnio­
nym po brzegi kościele Famym na 
Wzgórzu Zamkowym Mszą św. za du­
sze ofiar Katynia i innych miejsc 
masowej zagłady. Koncelebrowali ją 
rektor Polskiej Misji Katolickiej w 
Szwajcarii, ks. prałat J. Frania i pro­
boszcz rapperswilski, ks. dzielan K. 
Schmid. Znakomity chór i orkiestra 
miejscowego Towarzystwa Muzycz­
nego pod dyrekcją wielkiego przy­
jaciela Polaków, B. Saladina, ze zna­
nym polskim muzykologiem B. Zacz- 
kowskim przy organach, wykonały 
Mszę G-dur Szuberta, utwory Gor- 
czyckiego i Paderewskiego oraz — po 
polsku — Bogurodzica i Boże coś Pol­
skę. Tekst tych obu chorałów przy­
swoił chórowi treściowo i fonetycznie 
jeden z jego członków, Polak, B. 
Handke.

Napiętnowaniu zbrodni przeciwko 
ludzkości, których tragicznym sym­
bolem stał się Katyń, poświęcił swoje 
wzruszające kazanie, wygłoszone w 
języku polskim i niemieckim, prof, 
dr ojciec I. M. Bocheński, b. rektor 
uniwersytetu w szwajcarskim Fry­
burgu. W świecie gloryfikującym po­
wszechny rozwój ludzkości, oparty 
o postęp techniczny, hitlerowskie i 
sowieckie obozy zagłady obnażyły 
prawdziwe oblicze człowieka pozba­
wionego Boga. Powiedzieć, że taki 
człowiek jest istotą bestialską, to za 
słabe określenie, bo żadne zwierzę 
nie postępuje tak w stosunku do 
przedstawicieli tego samego gatunku.

Katyń, to zawalenie się wiary w 
powszechne dobro, postęp moralny. 
Czyżby życie ludzkie nie miało żadne­
go sensu? Chrześcijaninowi takiego 
wniosku wyciągać nie wolno. Naród 
polski wyciągnął inny wniosek: w zro­
zumieniu tragedii, którą przeżywa 
dziś ludzkość, nadzieję pokłada w 
Chrystusie Panu, który jedyny jest 
w stanie uczynić człowieka dobrym, 
dać sens jego życiu.

Przed i po nabożeństwie czynne 
było przed kościołem stoisko bogato 
zaopatrzone w wydawnictwa polskie 
i w językach obcych o Katyniu. Orga­
nizatorem stoiska była Halszka 
Vincenz-Poniatowska, niestrudzona 
orędowniczka książki polskiej i o Pol­
sce w Szwajcarii.

W dniu tym wybierzemy królową 
Kongresu, która w prasie amerykań­
skiej będzie przedstawiona jako “Miss 
Polish American”.

Udział w tym konkursie mogą wziąć 
panny polskiego pochodzenia, w wieku 
od 16 do 25 lat. Kandydatki proszone 
są o zgłaszanie się listowne na adres: 
Tadeusz Szebert, 4841 N.Rutherford, 
Chicago, Illinois 60656, lub po bliższe 
informacje proszę dzwonić na telefon 
774-9367 wieczorami.

Oprócz wyboru “Królowej Kon­
gresu” i czterech “Dam Dworu” 
zapewnione jest szereg innych atrak­
cji, loteria fantowa, bogato zaopa­
trzony bar i bufet.

Dzień Polski odbędzie się w Ogro­
dzie Woźniaka przy 2530 Blue Island 
Ave., o godz. 1-ej po południu. W nie­
dzielę 8 czerwca br., Ogród Woź­
niaka winien być miejscem spotkania 
dla wszystkich, bo grosz wydany na 
rzecz Kongresu, jest naszą najważ­
niejszą inwestycją moralną.

Zachęcamy do jaknajliczniejszego 
udziału z całymi rodzinami. Dla każ­
dego coś nowego i miłego. Prosimy 
uprzejmie całą Polonię o zarezerwo­
wanie sobie tej daty na tę piękną 
imprezę.

Bliższe szczegóły zostaną podane 
w najbliższej przyszłości.

GODZINA SŁONECZNA 
LIDU PUCIŃSKIEJ 

Stacja WEDC 
7 Dni w Tygodniu 

8:30-9:30 Rano

Dorocznym zwyczajem Kongres Po­
lonii Amerykańskiej na Stan Illinois 
urządza swoją imprezę w Ogrodzie 
Woźniaka pod nazwą DZIEŃ POLSKI 
KONGRESU POLONII AMERY­
KAŃSKIEJ.

Parada 3-cio majowa była demon­
stracją jedności i solidarności Polonii. 
Ale to jest forma zewnętrzna, pod­
kreślając naszą przynależność do 
naszej kultury i naszych tradycji.

Silny Kongres może isnieć tylko 
wtedy, kiedy ma środki konieczne do 
prowadzenia swej działalności.

W niedzielę 8 czerwca, to dzień, 
w którym Kongres Polonii Amerykań­
skiej urządza swoją doroczną imprezę. 
To dzień, w którym musimy poprzeć 
jedyną organizację, reprezentującą 
całą Polonię Amerykańską.

Kupujcie lub prenumerujcie 
“Dziennik Związkowy ”

Krajowy Tydzień 
Szpitali 11-17 Maja

Bieżący tydzień, między 11 a 17 
maja jest “Krajowym Tygodniem 
Szpitala,” a jeden z 6,000 szpitali 
w kraju jest Szpital Sióstr Nazareta­
nek, który służy polonijnej społeczno­
ści w Chicago już od przeszło 86 
lat. Szpital ten, którego oficjalna na­
zwa brzmi: “Saint Mary of Nazareth 
Hospital Center,” mieści się pnr. 2233 
W. Division St. i jest jednym z naj­
nowocześniejszych, a może najnowo­
cześniejszym w kraju.

Prezeska Szpitala, siostra Stella 
Louise, powiedziała, że szpital można 
porównać do dobrze zgranego zespołu 
sportowego, w którym każdy ma 
określoną rolę do spełnienia. Szpital, 
to zespół w służbie zdrowia narodu 
amerykańskiego.

Szpital SS Nazaretanek jest prowa­
dzony od założenia przez Zakon Sióstr 
Najświętszej Rodziny z Nazaretu.

Pragną Korespondować
Edward Sitarski, uczeń technikum, 

pragnie korespondować z rówieśnika­
mi w Ameryce. Interesuje go sport, 
muzyka, podróże, geografia świata. 
Ma 19 lat. Poda jemy adres: Edward 
Sitarski, Sitno 8; 56-130 Sninawa, woj. 
Legnica, Poland.

A Charmer!
Printed Pattern

Po nabożeństwie u stóp Poskiej 
Kolumny Wolności przed Zamkiem, 
mieszczącym Muzeum Polskie, odby­
ła się wielka manifestacja uczczenia 
pamięci ofiar Katynia i protestu 
przeciwko sprawcom ludobójstwa. 
Uczestniczyło w niej ok. 500 osób — 
Polaków z całej Szwajcarii i naszych 
przyjaciół-Szwajcarów. Wybitny po­
lityk, b. senator Konfederacji Szwaj­
carskiej, dr Paul Hofmann, wskazał 
na Katyń, jako świadomy politycznie 
mord części polskiej elity narodowej. 
Nie chcemy — powiedział — jedynie 
oskarżać. Chcemy, by to uczczenie 
pamięci ofiar, które poniósł naród 
polski, to przypomnienie opinii świa­
towej potworności tej zbrodni posłuży 
jako ostrzeżenie przed podżeganiem 
nienawiści między narodami i ludo­
bójstwa.

Wydarzenia sprzed 40-tu laty zwią­
zane z Katyniem nie powinny być 
zapomniane ani przemilczane. Powin­
ny one uprzytomnić ludzkości dokąd 
prowadzą niewola i gwałt, łamanie 
prawa narodów i pogarda godności 
człowieka. Mimo ciężkich doświad­
czeń historycznych — kończy mówca 
— nikt nie potrafił złamać narodu 
polskiego. Jesteśmy pełni podziwu dla 
jego siły oporu i umiłowania wolności. 
Życzymy, by nie utracił wiary w 
swoją przyszłość — odzyskanie wolno­
ści i niepodległości.

Na zakończenie manifestacji prze­
mawiał prezes Związku Organizacji 
Polskich w Szwajcarii, dr A. Łuczak. 
Katyń, to — wg mówcy — wielki 
krzyż, którego cień pada na sumienie 
całej ludzkości. Katyniem zhańbiono 
najmocniej naród rosyjski, wyrządzo­
no krzywdę całemu człowieczeństwu. 
Nie zapomnieć Katynia, to walczyć 
o zabezpieczenie świata przed możli­
wością powtórzenia się katyńskiej po­
tworności.

Rapperswilskie uczczenie pamięci 
ofiar Katynia, zorganizowane przez 
Związek Organizacji Polskich w 
Szwajcarii, zakończyło wyświetlenie 
filmu dokumentalnego o zbrodni ka­
tyńskiej, zaprezentowanego następnie 
w godzinach wieczornych przez TV 
szwajcarską, oraz otwarcie przygoto­
wanej w Muzeum Polskim wystawy 
piśmiennictwa o tej zbrodni i jej pod­
łożu historycznym.

Obszerny artykuł o Katyniu, pióra 
dr A. Łuczaka, ukazał się 9/IV w 
“Neue Zurcher Ztg.” W rapperswil- 
skim piśmie “Linth” temat Katynia 
omówił 25/IV prezes Towarzystwa 
Przyjaciół Muzeum Polskiego w Rap­
perswilu, H. Rathgeb. (mm)
W Genewie

Na nabożeństwie żałobnym w 40-tą 
rocznicę zbrodni katyńskiej, odpra­
wionym 19 kwietnia br. w bazylice 
Notre Dame, największym kościele 
Genewy, zgromadziło się ok. 800 osób. 
Prócz Polaków i Szwajcarów obecni 
byli przedstawiciele mających swoją 
siedzibę w Genewie licznych organi­
zacji międzynarodowych oraz emi­
gracji czeskiej, słowackiej, węgier­
skiej i chorwackiej.

Nabożeństwo koncelebrowane przez 
7 księży — w tym węgierskiego, sło­
wackiego i chorwackiego — odprawił 
Wikariusz Generalny Genewy. Ołtarz 
ozdobiony był flagą narodową z orłem 
w koronie przepasaną krepą. Bazyli­
ka tonęła w kwiatach w kolorach 
narodowych.

We wszystkich dziennikach genew­
skich ukazały się nekrologi, przypo­
minające Katyń i zapowiadające na­
bożeństwo za dusze ofiar tej zbrodni. 
W przededniu żałobnego nabożeństwa 
w “Tribune de Geneve,” dzienniku 
o zasięgu światowym, ukazał się 
całostronicowy artykuł znanego pu­
blicysty A. Bruggmanna, poświęcony 
tragedii katyńskiej.

Radio nadało w dniu nabożeństwa 
specjalną audycję o Katyniu.
Zjazd B. Żołnierzy

W 40-tą rocznicę przekroczenia 
przez 2 Dywizję Strzelców piesznych 
(DSP) granicy francusko-szwajcar- 
skiej po klęsce Francji odbędzie się 
22 czerwca br. w polskim Rapperswilu 
zjazd byłych żołnierzy polskich inter­
nowanych w latach 1940-45 w Szwaj­
carii. Zjazd rozpocznie się o godz. 
10:00 nabożeństwo, po którym uczest­
nicy zjazdu spotkają się w restauracji 
na Zamku na wspólnym obiedzie żoł­
nierskim. Zgłoszenia na obiad/25 Sfr. 
od osoby) należy kierować: J. Ku- 
czyński-Tannacker, CH-8706 Meilen. 
Informacji na temat zjazdu, organi­
zowanego przez SPK w Szwajcarii, 
udziela: Ing. Z. Kozicki, Pfannen- 
stielstr. 60. CH-8706 Meilen.

Koledzy-kombatanci proszeni są 
o jak najliczniejszy — wraz z rodzina­
mi i przyjaciółmi — udział w zjeździe. 
(mm)

W tę sobotę odbędzie się poświęcenie i otwarcie nowej 
siedziby Związku Polek w Ameryce, jaka znajduje się pnr. 
205 S. Northwest Highway w Park Ridge, Ill.

Według programu uroczystości, opracowane przez zarząd 
Związku Polek z prezeską Heleną Zielińską na czele, w sobotę, 
17 maja, o 1:30 po południu, ks. Biskup Alfred Abramowicz 
odprawi uroczystą Mszę św. w kościele św. Pawła od Krzyża, 
który znajduje się naprzeciw nowej siedziby Związku Polek.

Poświęcenie i otwarcie gmachu nastąpi o 2:30 po poł., 
a do 5:30 po poł. uczestnicy uroczystości będą mieli okazję 
zwiedzania nowej siedziby.

O 6-ej wieczorem odbędzie się w restauracji Przybyły w 
Niles bankiet, w programie którego jako mówcy wystąpią: 
prezes ZNP i K.P.A. Alojzy Mazewski i prezes ZPRK Józef 
Drobot.

W programie artystycznym wystąpi chór “Lira” pod kie­
rownictwem Lucyny Migała z solistką Eweliną Tolpa-Lisek.

Bilety na bankiet można nabywać w cenie $15 w siedzibie 
Związku Polek, tel. 693-6215.

4579
10/2-18/2

“WIADOMOŚCI Z POLSKI 
O POLSCE” 

Właściciel Programu 
MARIAN CZERNIECKI 

Od Poniedziałku do Piątku 
Od 4 :30-5:00 Po Poł. 

W Sobotę od 4:30-5:30 Po Poł. 
WOPA 1490 KC

"UNCLE” HENRY CUKIERKA
SKOCZNA POLSKA MUZYKA 

„Sobota 8-9 Rano i 1-2 Po Poł. 
WTAQ 1300 KC
Niedziela 8-9 Rano i 2-3 Po Poł.

GŁOS POLONU
WCEV 1450 AM
MIGAŁA COMMUNICATION CORP. 
Od Poniedziałku Do Soboty włącznie 

4:05 Do 6:00 Wieczorem 
Kierownicy i Anonserzy Audycji 

JÓZEF, SŁAWA i JERZY MIGAŁA

Charm everyone in this very 
soft, very feminine two-piece 
dress with a square neckline and 
flare sleeves. Sew it in airy voile, 
summery knit.

Printed Pattern 4579: Half 
Sizes IOW, 12W, 14W, 16W, 
18W. Size 14W (bust 37) takes 
3% yards 45-inch fabric.
$1.75 for each pattern. Add 50< 
for each pattern for first-class 
airmail and handling. Send to:

Anne Adams, Dept. 10, Polish Dailj 
Zgoda, 243 W. 17th St., New York, NY 
10011.

Print NAME, ADDRESS, ZIP, SIZE 
and STYLE NUMBER.

Busy women, the, fastest-to-sew 
fashions are in our NEW SPRING­
SUMMER PATTERN CATALOG! 
Dresses, tops, jackets, pants. 
Plus $1.75 free pattern, coupon. 
Send $1 for Catalog.
127 Afghans ’n' Doilies $1.50
129- Quick/Easy Transfers $1.50
130- Sweaters-Sizes 38-56 $1.50 
132-Quilt Originals $1.50

Stacja WOPA
Sobota 12-1
Stacja WYŁO _______
Chet Guliński, Dyr. Programów

Nowa Siedziba 
Związku Polek w Ameryce

CHET GULIŃSKI SHOW
1490 KC

Niedziela 10-1
540 KC

Doroczny Dzień Wydziału 
Kongresu Polonii Amerykańskiej

Uczczenie Pamięci 
Ofiar Katynia

POLSKIE PROGRAMY 
RADIOWE W CHICAGO 

W KOLEJNOŚCI NADAWANIA
ROBERT LEWANDOWSKI 

Stacja WSBC 1240 KC
Codziennie 7-8:30 Rano 
2-3 Po Poł. w Niedziele 

Robert Lewandowski, Właściciel

THE PIEROGI KING 
RADIO POLKA SHOWS 

WOPA 1490 KC
Sobota 1 do 2 Po Poł. 

WTAQ 1300 KC
Sobota 3 do 4 Po Poł. 

WONX 1590 KC
Niedziela 8 do 9 Rano

“KŁOPOTY SIEK1ERKÓW” 
Stacja WOPA 1490 KC

W Każdy Wtorek, Środę, 
Czwartek i Piątek 7-7:30 Wiecz. 

Kierownik 
BRONISŁAW ZIELINSKI 

Anonserzy 
PELAGIA 1 BRONISŁAW 

MROZOWIE

“POLSKA W MUZYCE 
PIEŚNI I SŁOWIE” 

Stacją WOPA 
Od Poniedziałku do Piątku 

Włącznie 
5 do 5:30 Po Poł. 

ADAM GRZEGORZEWSKI 
Kierownik i Zarządca

GODZINA RÓŻAŃCOWA 
OJCA JUSTYNA 

WOPA 1490 KC
Sobota 7:30 Rano 

Niedziela 7:30 Wiecz.
O Komelian Dende OFMC, Dyrektor
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52 (Ciąg Dalszy)

Nieładnie tam u mnie, i nie bogato, ale głodu ni zimna nie 
zaznasz, ani braku serca. . . Las tam wielki, łąki szerokie, 
będziemy zioła zbierali, będziesz mi gołąbko, pomagała ludzi 
leczyć. . . Zły język cię nie tknie, złe słowo nie obrazi. . . 
Dobrze nam będzie razem, przybłędom. . . Cicho, gołąbko, 
cicho.

Jakiś ty dobry, stryjciu Antoni, jaki dobry — zwolna uspo­
kajała się Marysia. — Chyba i ojciec rodzony nie może być 
lepszy. . . Czym ja sobie na to zasłużyłam?. . .

— Czym? — zamyślił się znachor. — A któż to może 
wiedzieć? A czym ja zasłużyłem, że ot tak tulisz się do mnie, 
gołąbko moja, że moje stare serce, co już tylko z nawyku, nie 
z potrzeby biło, rozgrzałaś niczym słońce. . . Bóg jeden wie, a 
ja choć nie wiem, dziękuję mu za to, i dziękować nie przestanę 
do śmierci. . .

Przed sklepem zatrzymała się bryczka i po chwili wszedł 
jakiś pan. Kupował papier kolorowy na lampiony, pewno na 
zbliżające się dożynki. Wybierał długo, targował się i narzekał 
na wysokie ceny.

Gdy wreszcie wyszedł z paczkami, znachor powiedział:
— A czy pozwolisz, gołąbeczko, że szczerze powiem, co 

myślę?
— Proszę o to — uśmiechnęła się nie bez obawy, że po 

takim wstępie nie usłyszy rzeczy przyjemnych.
I nie myliła się: znachor zaczął mówić o panu Leszku.
— Przez niego te wszystkie kłopoty i zmartwienia. Co 

tobie po nim gołąbeczko?. . . Nie mówię, żeby był niedobry, 
czy szkodliwy, z oczu mu nawet niezgorzej patrzy, ale to 
młodzik jeszcze, nie ma swego zastanowienia, pędziwiatr. Nie 
raz patrzyłem na niego, nie raz i nie dziesięć widziałem, jak 
tu zachodził i przesiadywał. . . A i ludzie powiadali. .. A że to 
młody i lekki, to nie dziw, że go i podejrzewają o niepiękne 
zamiary. Ja sam, Bóg mi świadkiem, nie wierzę! Głowę 
dałbym, że wszystko co gadają, to psie szczekanie. Ale, widzisz 
gołąbeczko, po co mają gadać?. . . Języków nie zwiążesz, oczu 
ludziom nie zakryjesz. Patrzą i gadają. A tobie, panieneczko, 
co z tych jego umizgów? Tylko niebezpieczeństwo. Młoda 
jesteś, niedoświadczona, łatwo uwierzysz w każde obietnice.

— On mi nigdy nic nie obiecuje — przerwała Marysia 
zaróżowiona i zdetonowana.

— Nie obiecuje?. . . Więc czego chce?. . . Pamiętaj, że on 
wielki pan, bogaty, światowy. Co ty dla niego?... Ot, zabawka. 
A serce przyzwyczai się. Ot i teraz: nie ma go — już ci ciężko.

— To z innego powodu. . .
— Może i innego, a może i z tego — łagodnie kiwnął 

głową. — Ożenić się z tobą przecie nie ożeni się. Więc po co?.. .
Marysia spuściła oczy:
— Ja o tym też wcale nie myślałam. Po prostu przyjemnie 

z nim się rozmawia. On dużo podróżował, dużo widział. Ładnie 
opowiada...

— To niech opowiada innym. Dlaczegóż ciebie sobie 
upatrzył?

— Bo. . . on mówi, że. . . mu się podobam.
— Jeszcze byś się nie podobała. Ślepy nie jest.
— Nie sądziłam, że i ty, stryjciu Antoni, będziesz dopatry­

wał się tu czegoś złego.
Znachor zasłonił się rękami:
— Uchowaj Boże! Nie złe to, ale niepotrzebne. I tobie u 

ludzi szkodzi, i zamieszanie z tego wynika, a korzyści dla 
nikogo nie ma żadnej. Nie mówię ja na niego. Nie. Ale gdyby 
był całkiem porządny, nie narażałby cię, gołąbko, na obmowę, 
nie zawracałby ci główki, nie siedziałby tu kamieniem.

— Przecież. . . przecież nie mogę go wypraszać — próbo­
wała bronić się Marysia.

— I nie trzeba. Chcesz dobrej rady posłuchać, szczerej 
rady, to posłuchasz i nie będziesz wdawać się z nim w gawędy. 
To i przestanie cię nachodzić. Nie zechcesz, to już to nic nie 
poradzę.

Marysia zamyśliła się głęboko. Doskonale rozumiała, że 
rada znachora jest życzliwa i jakże bardzo słuszna. Ostatecznie 
tak czy owak, wcześniej czy później, jej znajomość z panem 
Leszkiem musiałaby się - skończyć. Albo mu nowy kaprys 
przyjdzie, albo się ożeni. I koniec. Przeciąganie tego oczywiście 
do niczego nie doprowadzi. Im dłużej to będzie trwało, tym 
ciężej jej będzie rozstać się z nim, tym boleśniejsza będzie 
tęsknota. Oto zaledwie kilka dni go nie było, a już życie stało 
się męczarnią. .. Lecz z drugiej strony, czyż nie wołałaby 
całymi latami rozpaczy zapłacić za parę miesięcy szczęścia 
widywania go, wpatrywania się w jego oczy, słuchania jego 
głosu?.. .

Wspomnienie o najkrótszym szczęściu zostanie w duszy na 
zawsze, do śmierci. Czyż wolno wyrzekać się tego skarbu? 
Czyż lepiej zeń zrezygnować ze strachu przed cierpieniem i żyć 
już tylko jałową beztreściwą pustką?. . .

Znachor jest dobry i mądry, ale czy nie myli się w tym 
wypadku?

— Zastanowię się nad twoją radą, stryjciu Antoni — po­
wiedziała wreszcie poważnym tonem. — Zastanowię się, choć 
może to i niepotrzebne, bo on pewno już nie przyjedzie tu 
więcej.

I rzeczywiście mijały dni, a młodego Czyńskiego nikt nie 
widział w miasteczku, ani w okolicy.

Tymczasem aż wrzało tu od plotek. Surowy postępek 
starego Mosterdzieja potępiany był przez jednych, chwalony 
przez drugich. Wszystkie sądy zgadzały się jednak w dwóch 
punktach: pierwszym było przeświadzenie, że Zenon Wojdyłło 
źle skończy, drugim przekonanie, że winowajczynią jest 
Marysia.

Nawet ci, co dawniej serdecznie ją witali, starali się teraz 
przejść obok, udajac, że jej nie widzą. Inni natomiast głośno i 
przy każdej nadarzającej się okazji wypowiadali swe sady, nie 
żałując wyrazów’ dosadnych. Nie byli to nawet ludzie ani źli, 
ani zgorzkniali. Po prostu w prostym życiu miasteczkowym 
przywykli do pewnych obyczajów i cokolwiek by norm tych 
nie trzymało się, godne było w ich oczach napiętnowania. 
Biedna dziewczyna pracująca, zadająca się z bogatym pani­
czem, ni mogła Uczyć na małżeństwo, a zatem na co liczyła?...

(Ciąg Dalszy Nastąpi)
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Nie o owoce chodzi, ale o całkiem 
inne gruszki. O gruszki do — za 
przeproszeniem — lewatyw. “Zapo­
trzebowanie na gruszki do lewatywy 
z tak zwanym miękkim końcem jest 
ogromne” — konstatuje tłustą czcion­
ką autor artykułu w “Dzienniku Pol­
skim,” zatytułowanym “Ulepszenie 
gruszki.” Kraków potrzebuje 10 ty­
sięcy lewatyw rocznie, a dostaje tylko 
trzy i pół tysiąca. Ale Kraków może 
odetchnąć z ulgą. Po co każda matka 
ma mieć 2 gruszki z miękkim i twar­
dym końcem, kiedy może mieć jedną 
gruszkę i dwa końce. “Tym samym 
zapotrzebowanie spadnie o 50 pro­
cent, gdyż jeden i ten sam balonik 
będzie służył do pupy, nosa, uszu i 
akumulatora samochodowego” — 
pisze “Dziennik Polski.” Gruszki 
uniwersalne zostały przekazane do 
instytutów i szpitali, aby je pochwalo­
no. Prototyp gruszki — nomen omen

Lekarz-chiropraktyk troszczy się 
głównie o kręgosłup i jego związek 
z systemem nerwowym, który oddzia- 
ływuje na wiele czynności organizmu. 
Lekarz-chiropraktyk wie dobrze, że 
uszkodzenie stosu pacierzowego może 
spowodować mocny ból w plecach, 
co przeszkadza w unerwieniu ciała. 

Tow. Promień Nadziei, Gr. 1248-ej 
ZNP, w drugi czwąrtek każdego mie­
siąca, o godz. 7:30 wiecz., w sali 
ł^czkowskich, przy 1425 W. 51 ul.

W salach Wirttenberskiego Stowa­
rzyszenia Sztuki w Stuttgarcie otwarta 
została retrospektywna wystawa 
twórczości Jacka Malczewskiego, 
obejmująca ponad 130 jego prac. Po­
chodzą one głównie ze zbiorów Mu­
zeów Narodowych w Poznaniu, War­
szawie, Krakowie i Kielcach oraz 
z kolekcji miejskich i prywatnych.

Wybór dokonany przez Muzeum Na­
rodowe w Poznaniu jest największą 
tego typu ekspozycją w Europie Za-

Lekarz - chiropraktyk jest 
dobrze wyszkolonym człon­
kiem zespołu zdrowotnego.

Procedura i sposoby leczenia zwykle 
stosowane przez lekarza-chiroprak- 
tyka oparte są o szkolenie lekarza 
w akredytowanych uczelniach wiedzy 
chiropraktycznej, jego praktykę po­
maturalną i inne programy połączone 
z jego zawodem. Są to ogólnie przy­
jęte metody, ale nie są one ograni­
czone do ustalania diagnozy i kie­
runku leczenia. Kładzie się nacisk na 
poprawę najważniejszych członków

Choroby i dolegliwości spowodowane 
wskutek uszkodzenia stosu pacierzo­
wego są różne. Ich objawy mogą 
dawać się odczuć w różnych 
częściach ciała.

Organizm ludzki funkcjonuje jako 
jedna zsynchronizowana całość. 
Strukturalne uszkodzenia mogą po­
wodować zaburzenia funkcjonalne, i 
na odwrót—zaburzenia funkcjonalne 
mogą przyczynić się do uszkodzeń 
strukturalnych.

Tow. Gwiazda Zwycięstwo, Gr. 1165 
ZNP, w każdą czwartą niedzielę, o 
godz. 2 po poł., w sali East End 
Administration Building, Sherman 
Parku, blisko 52-ej i Throop

Jest to konserwatywna sztu­
ka leczenia, która nie stosuje 
lekarstw i nie ucieka się do 
operacji.

Grali w nim aktorzy angielscy — 
zdjęcia nakręcono w pięknym natu­
ralnym plenerze w Izraelu. Główną 
rolę — Jezusa zagrał aktor angielski 
Brian Deacon, producentem jest 
John Heyman.

— “Stomilu” powędrował więc do In­
stytutu Leków. Instytut zastosował 
gruszkę do uzupełniania wody w 
akwarium rybno-gupikowym i orzekł, 
że po godzinie gupiki powyzdychały 
w stu procentach. Na to “Stomil,” 
że dzieci to nie gupiki i nie powy- 
zdychają tak łatwo, trzeba więc zmie­
nić metodę badawczą.

Wobec tego królikom rasy albinos 
płci obojga, wygolonym i posmaro­
wanym kremem, żeby się stały po­
dobne do dzieci, wstrzyknięto wyciąg 
z gruszek do lewatywy. “Stomil” się 
zdenerwował, odebrał gruszki i posłał 
je Instytutowi Matki i Dziecka. Insty­
tut orzekł, że gruszka nie może 
zmieścić się w nosie dziecka, a także 
rani mu kiszkę stolcową oraz że nie 
wolno używać tej samej gruszki do 
pupy i do nosa. “Stomil” wystąpił z 
argumentem, że wydajność gruszki 
stomilowej wzrośnie i zniknie pro­
blem społeczny deficytu gruszek. 
Instytut zafrasował się i po namyśle 
orzekł, że gruszka stomilowa ma za­
letę: można ją stosować i do pupy i do 
nosa. Teraz zamiast dwu gruszek lek­
kich w każdym polskim domu może 
być tylko jedna gruszka, co prawda 
dwa raży cięższa i bardziej skompli­
kowana. Droga do postępu nigdy nie 
była usłana różami, a tu przynaj­
mniej wiadomo, co posyłać z Ameryki 
w charakterze taniego, lekkiego i 
praktycznego prezentu na Gwiazdkę 
do Polski.

Krytycy nadreńscy podkreślają dy­
namizm malarstwa Jacka Malczew­
skiego, jego siłę wybuchową, symbo­
liczne interpretacje sytuacji, pełne 
ekspresji krajobrazy i wizje oraz 
analityczne portrety — jak piszą — 
ukazujące wnętrze człowieka.

niepodległość.
Film “Sztandar Wolności” nie był 

oczywiście wyprodukowany w Polsce, 
ani też nie mógł być w Polsce wy- 

Po raz pierwszy w Chicago Polonia 
będzie miała okazję zobaczyć film, 
który jest dokumentem historycz­
nym, mówiącym o tym, jak Polska 
odzyskała niepodległość po przeszło 
100-letniej niewoli. Naród wierzył, że 
tylko cud może wyzwolić Polskę, ale 
też zdawał sobie sprawę, że muszą 
się znaleźć przywódcy, którzy w kry­
tycznym momencie naród popro­
wadzą.

Takmi właśnie przywódcą był Józef 
Piłsudski.

Akcja filmu p.t. “Sztandar Wol­
ności” jest dokumentem poczy­
nań Piłsudskiego, poczynając od 
tworzenia Strzelca, potem Legio­
nów i regularnego wojska polskiego. 
Film pokazuje jak to wśród podnios­
łych nastrojów, patriotycznych haseł, 
niezapomnianych po dzień dzisiejszy 
piosenek, powstawała wolna Polska 
w końcu pierszej wojny światowej.

W filmie zobaczycie Państwo także, 
jak to zaledwie uwolniony od zabor­
ców Polsce zagroził śmiertelny wróg 
— Rosja Sowiecka i jak to trzeba 
było nowego cudu, ażeby naród za­
chował swoją, nie dawno odzyskaną

Kółko im. Kaz. Brodzińskiego, Gr. 
962 ZNP, w sali ł^czkowskich, pnr. 
1425 W. 51 ul., druga niedziela każ­
dego miesiąca, o godz. 1:30.

Tow. Huzarów Polskich, Grupa 1860 
ZNP, w sali Sw. ,’ana Bożego, o 
godz. 1:30 po poł., w każdą drugą 
niedzielę miesiąca.

Tow. Tysiąc Walecznych, Grupa 
1378 ZNP, w każdą drugą środę mie­
siąca, o godz. 7 wiecz., w Cornell 
Park, róg 501S. Wood.

świelany. Film taki nigdy nie prze­
szedłby przez ucho igielne reżimowej 
cenzury.

Poza filmem “Sztandar Wolności” 
zobaczycie Państwo także oryginalny 
film z pogrzebu Pierwszego Mar­
szałka Polski, który nie był poka­
zywany dotychczas w Stanach Zjedno­
czonych.

Pamiętajmy, że jest obecnie 45 rocz­
nica zgodnu Marszałka Piłsudskiego.

Film będzie pokazany na dużym 
ekranie w Audytorium św. Trójcy, 
1443 W. Division, w sobotę, 17 maja, 
o godz. 5:00 i 8:00, oraz w niedzielę, 
18 maja, o godz. 2:30 po południu, 
oraz o godz. 8:00 wieczór.

Bilety przy kasie. Wiele miejsce 
do parkowania.

Metoda leczenia 
stosowana 
w nowoczesnym 
sposobie 
chiropraktycznym

Wiedza chiropraktyczna 
jest drugą największą 
gałęzią leczniczą w St. 
Zj. Jest uznawana i 
licencjonowana we 
wszystkich 50 stanach 
i w Dystrykcie Kolumbii.

International Films Inc. w umowie 
z instytucją “Film Polski” zamierza 
wyświetlić ten film w Polsce. Film 
przeznaczony jest dla szkół katolic­
kich i seminariów.

Dystrybucją zajmuje się “Warner 
Brothers” — a polską wersję języko­
wą będzie można kupić jeszcze w tym 
roku na kasetach video w całej ame- 
ryce z przeznaczeniem dla Polonii 
amerykańskiej.

Dr Barnard w Polsce
Profesor Marius Barnard, brat dr. 

Christiana Barnarda, pioniera w 
dziedzinie przeszczepu serca, udał się 
do Polski na czele zespołu kardiologów 
którzy dokonają szeregu operacji 
otwartego serca polskich dzieci.

Prof. Barnard, chirurg-kardiolog w 
szpitalu Groote Shur, gdzie jego brat 
w 1967 r. dokonał przeszczepu serca, 
oświadczył reporterom, że w Warsza­
wie dołączy do zespołu specjalistów, 
w skład którego wchodzi m.in. chirurg 
z Włoch oraz z Danii, a także zagrani­
czny personel pomocniczy.

Prof. Barnard udaje się do Polski 
na zaproszenie ośrodka kardiologicz­
nego w Łodzi. Weźmie on też udział 
w konferencji specjalistów w Warsza­
wie oraz złoży wizytę w innych ośrod­
kach medycznych w Polsce. Prof. 
Barnard był w Polsce w ubiegłym 
roku. Trzykrotnie złożył wizytę w 
Rumunii.

St. Grych — prez.
A. Bartkowicz — sekr. prot.

KEY WEST, FLORYDA. — Żołnierze piechoty morskiej stacjo­
nowani w Camp LeJune, N.C. opuszczają transportowiec w Key 
West na Florydzie, gdzie skierowani będą do obsługi obozów 
dla uchodźców z Kuby. (UPI)

Tow. M. Skłodowskiej 
Grupa 211 Związku Polek

Posiedzenie połączone z “Dniem 
Matek” Tow. M. Skłodowskiej-Curie 
odbędzie się w środę, 14 maja, o godz. 
1-ej po poł. w sali Związku Polek 
przy 205 S. Northwest Highway, Park 
Ridge, Ill. Będzie podana przekąska 
i prezenty. Obecność każdej członkini 
mile widziana.

Stanisława Tyrolczyk — prez. 
Zofia Konowalska — sekr. prot.

Chiropraktyka jest tego rodzaju wie­
dzą i sztuką leczenia, która pielęgnuje 
zdrowie, powodując by naturalne siły 
organizmu same zwalczały stan 
chorobowy. Szczególną uwagę 
poświęca się tu strukturze mięśnio- 
kostnej i funkcji stosu pacierzowego 
oraz systemowi unerwienia, aby 
utrzymać stan zdrowia w dobrym 
porządku.

Zapalenie
Wyrostka Robaczkowego
American Medical Association 

zwraca uwagę, że chociaż medycyna 
poczyniła olbrzymie postępy, to jed­
nak zapalenie wyrostka robaczkowe­
go może być groźne dla życia. Dla­
tego też nie należy lekceważyć obja­
wów tej choroby, jak bóle w jamie 
brzusznej po jej prawiej stronie, nud­
ności czy wymioty.

Ponieważ istnieją różnorakie obja­
wy zapalenia wyrostka robaczkowe­
go, lekarze niekiedy mają trudności 
z natychmiastowym rozpoznaniem 
choroby. Dlatego też gdy odczuwa 
się jakiekolwiek objawy, należy z 
miejsca zwrócić się o opiekę lekar­
ską.

Kłopotliwi Rodzice
(UPI) — Susan Strasberg, obecnie 

41-letnia aktorka, wspomina swoje 
dziecinne lata z niechęcią, zwłaszcza 
momenty związane z wydarzeniami z 
jej niegdyś sławną matką, Paulą.

W książce pt. "Bittersweet” Susan 
pisze o chwilach "wstydu i zakłopo­
tania”, kiedy Paula wyśpiewywała 
piosenki nawet, w taksówkach. Susan 
nie lubiła także przebywać ze swoim 
ojcem, Lee, wiecznie pogrążonym 
w książkach.

ciała i ich związek z sąsiednimi tkan­
kami, szczególnie w okolicy kręgo­
słupa, gdzie ulga konieczna jest 
w systemie unerwienia.

Wykształcenie 
lekarza- 
chiropraktyka
Posiadając licencję stanową i 
podlegając regulaminowi stanowemu, 
lekarz-chiropraktyk jest cenionym 
członkiem profesjonalistów dbających 
o zdrowie. Minimum sześć lat 
studiów i praktyki na wyższej 
uczelni składa się na tytuł lekarza 
chiropraktyki (D.C.), a nawet więcej, 
jeśli jest on specjalistą. Zasięg stu­
diów obejmuje szeroką gałęź wiedzy 
z zakresu zdrowia ludzkiego, miano­
wicie: anatomię, bakteriologię, 
patologię, fizjologię, biochemię, 
studia pediatryczne, manipulację 
w okolicy kręgosłupa, X-ray, 
odżywianie, terapię fizyczną i wiele 
innych.

Zebranie Klubu 
Parafii Zassów

Posiedzenie Klubu Parafii Zassów 
Nr. 53 Zw. Klubów Polskich odbędzie 
się w niedzielę, 18 maja, o godz. 
2:30 po poł., w sali Paradise, 1758 W. 
48-ma ul. Po załatwieniu spraw klubo­
wych odbędzie się przyjęcie dla 
Matek i Ojców.

ZABIEGI CHIROPRAKTYCZNE 
ZAPOBIEGAJĄ CHOROBOM I LECZĄ JE

Historyczny, Dokumentalny Film 
o Marszalku Piłsudskim

Tow. Kosynierów im. Tadeusza Ko­
ściuszki, Grupa 1192 ZNP, w każdą 
trzecią niedzielę, o godz. 2 po poł., 
w sali Rainbow Gardens, 1425 W. 51 «»*

Turniej Tenisowy 
Na Stulecie ZNP

Tenisowy Turniej Stulecia ZNP w 
Chicago (Debel mężczyzn i mix — 
debel).

Sekcja Tenisa przy Grupie 3211 
ZNP, Tow. Norwida, organizuje Tur­
niej Stulecia w tenisie. W turnieju 
tym mogą brać udział wszyscy gra­
jący w tenisa, natomiast nagrody 
otrzymają pary, które należą do 
ZNP, lub zapiszą się do w/w organi­
zacji w najbliższym czasie.

Zgłoszenia prosimy nadsyłać do 
dnia 15 czerwca, na adres: John 
Jaloński, 3133 N. Hamlin Ave., Chi­
cago, Ill. 60618, lub dzwonić w tej 
sprawie: tel. 267-7994.

P.S. - Grupa 3211 ZNP złożyła 
donację $100, na Dom Pielgrzyma 
im. Jana Pawła II, w Rzymie. Która 
Grupa ZNP da więcej ?

Tow. Dzwon Wolności, Gr. 3212 ZNP, 
w każdą pierwszą niedzielę, o godz. 
3-ej po poł., w sali Columbia Hall, 
przy 48-ej i Paulina ul

Ważne Zebranie 
Grupy 1424 ZNP

Tow. Miłość Wolności, Grupa 1424
ZNP, odbędzie ważne zebranie w pią­
tek, 16 maja, w sali Veteran’s Hall, 
2532 W. Fullerton Ave., o godz. 1:30 
po poł. Gościć będziemy B. Migałę 
i Z. Buczkowską z Tow. Giewont 
z którymi omówimy połączenie się na­
szych grup. Z uwagi na ważny krok 
w życiu organizacyjnym naszej grupy 
prosimy wszystkich członków o obec­
ność i oddanie swego głosu w tej 
ważnej sprawie.

C. Marcinek — prez. 
B. Dydak — sekr. prot.

Często mamy zapytania od na­
szych Czytelników: —

“Gdzie Mogę 
Kupić Dziennik?"

Podajemy poniżej kioski i skle­
py, w których rozprowadzany 
jest Dziennik w północno-za­
chodniej części miasta — we­
dług trasy kierowcy Nr. 4 — 
2100 N. Hoyne 
2141N. Hoyne 
2134 W. Webster 
2304 N. Milwaukee 
2241N, Oakley 
2107 N. Leavitt 
2047 N, Leavitt 
2003 N. Western Ave. 
2252 N. Western Ave. 
2622 W. Fullerton 
2957 W. Belden 
2600 N. California
2858 W. Diversey 
3056 W. Diversey 
3001 W. Diversey 
3427 W. Diversey 
2525 N. Redzie 
Kedzie & Milwaukee Sub. 
Spaulding & Milwaukee
Spaulding & Milwaukee Stand 
3310 W. Fullerton

3402 W. Fullerton 
3624 W. Fullerton 
2158 N. Hamlin Ave. 
3827 W. Fullerton 
Pulaski & Fullerton 
3600 W. Diversey 
3651W. Diversey 
3700 W. Diversey 
2601N. Hamlin 
3920 W. Diversey 
2758 N. Ridgeway 
4224 W. Fullerton 
4419 W. Diversey 
Cicero & Wellington 
3759 w. Diversey 
3204 N. Cicero 
5201 W. Roscoe 
5254 W. Roscoe 
5406 W. Fullerton 
5524 W. Belmont 
3137 N. Central Ave. 
3235 N. Central Ave. 
6000 W. Belmont 
5359 W. Belmont 
5205 W. Belmont 
5959 W. Diversey 
5129 W. Belmont 
5145 W. Diversey 
Milwaukee & California 
5200 W. Diversey 
N.W. Cicero & Fullerton 
4958 W. Fullerton Ave. 
5038 W. Fullerton 
5156 W. Fullerton
2500 N. Laramie 
5258 W. Fullerton 
5306 W. Fullerton 
5400 W. Fullerton 
2347 N. Lockwood 
Central & Fullerton 
2457 N. Central 
5718 W. Fullerton
5834 W. Fullerton
5835 W. Fullerton 
5643 W. Fullerton . 
5800 W. Grand 
Grand & Harlem
2859 N. Harlem Ave. 
6915 W. Diversey 
6101W. Diversey 
5952 W. Diversey 
5411 Vi W. Diversey 
2259 N. Lorel
2501 N. Lotus

Lekarz-chiropraktyk posiada szcze­
gólną wiedzę, aby leczyć problemy 
natury strukturalnej połączone z 
szyją i plecami oraz innymi stawami, 
tym niemniej jednak leczy on wiele 
innych dolegliwości. Miliony Amery­
kanów są pacjentami lekarzy-chiro- 
praktyków i mogą potwierdzić 
korzyści zdrowotne wynikające 
z ich opieki.

Ważne punkty 
do zapamiętania 
o wiedzy 
chiropraktycznej

Wiedza chiropraktyczna 
oparta jest o znajomość 
rzeczy. Kładzie szczególny 
nacisk na strukturalną ca- 

♦ łość ciała ludzkiego.

CENTRAL CHIROPRACTIC CENTER LEKARZE CHIROPRAKTYKI

TELEFON: 283-0354

Kalendarz Zebrań Towarzystw 
i Grup Przy Gminie 123-ej ZNP 

Gmina 123 ZNP w każdy pierwszy 
poniedziałek miesiąca, w nowej sali 
Rainbow Gardens, przy 1425 W. 51 ul., 
gdzie właścicielami są bracia Łącz­
kowscy .

Malczewski w NRF
chodniej twórczości wielkiego pol­
skiego malarza.

Prace prezentowane uprzednio na 
wystawach malarstwa polskiego w 
1978 r. w Kilonii, Stuttgarcie i w Uper- 
talu zwróciły szczególną uwagę recen- 
tów na Malczewskiego. Wówczas to 
dyrektor Wirttenberskiego Stowarzy­
szenia Sztuki, dr T. Osterwald, podjął 
obecnie zrealizowaną koncepcję prze­
glądu twórczości Jacka Malczew­
skiego.

Wśród obrazów wystawionych w 
Stuttgarcie krytycy eksponują “Błęd­
ne Koło”, “Śmierć Elenai”, “Za­
trute Studnie”, “Melancholię” i auto­
portrety — jako programowe dzieła 
dla całokształtu twórczości.

Nowe Wcielenie 
Stana Borysa

Znany piosenkarz Stan Borys, zo­
stał zaproszony przez International 
Films Inc. do odegrania roli Jezusa
— lecz tylko głosem.

Wytwórnia filmów Genesis Project
— wyprodukowała 40 odcinków Biblii
— między innymi film pt. “Jesus” — 
film ten obejmuje okres życia Jezusa, 
od czasu nauczania, kiedy miał 30 
lat, aż do ukrzyżowania.

Genesis Project zamierza sfilmo­
wać ponad 300 odcinków Biblii — a 
praca ta ma być ukończona w 1992 
roku. Przewidziany koszt produkcji, 
kilkaset milionów dolarów. Film 
“Jesus” — pochłonął 6 milionów dola­
rów.

Stosuje taką metodę lecze­
nia, która pobudza natu­
ralne siły powrotu do 

♦ zdrowia.

Uznaje, że ból jest sympto­
mem, a nie przyczyną pro­
blemu zdrowotnego.

MARSZAŁEK JOZEF PIŁSUDSKI
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WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 

W STANACH ZJEDN. i W KANADZIE

Rocznie (lyr.)
Półrocz. (6mos.)
Kwartał. (3mos.)

Tylko 
Weekendowe Wydanie 

$10.25 
6.75 
4.00

Codzienne
i Weekendowe

Rocznie (1 yr.) $31.50 
Półrocz. (6 mos.) 18.00 
Kwartał. (3 mos.) 10.50 
Miesięcz. (1 mo.) 5.00

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy 
Numer Codzienny (Single Daily Copy)..............30ę

DO INNYCH KRAJÓW: 
Codzienne Tylko

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $41.00
Półrocz. (6mos.) 25.00
Kwartał (3 mos.) 15.00

Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $13.00
Półrocz. (6mos.) 9.50
Kwartał. (3mos.) 6.00

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy 
Numer Weekendowy (Single Week-End).......... 40t

Zastój w Całym Świecie
Zwolnienie tempa rozwoju ekonomicznego 

nie jest zjawiskiem wyłącznie amerykańskim 
lecz światowym. Według Specjalnego Raportu 
przygotowanego dla tygodnika “Business 
Week” przez grupę ekonomistów, znikome tem­
po rozwoju będą miały zarówno uprzemysło­
wione kraje wolnego świata jak bloku sowiec­
kiego. Wyjątkiem będą Chiny, mające słabe 
związki z zagranicą i dlatego sytuacja świa­
towa nie ma wpływu na ich gospodarkę. Nie­
zależność ekonomiczną zawdzięczają Chiny w 
głównej mierze dostatecznym źródłom ropy 
naftowej.

Trudności ekonomiczne świata rozpoczęły 
się sześć lat temu, gdy państwa OPEC podnio­
sły cenę ropy naftowej o 300 procent. Rządy 
państw importujących ropę zostały zmuszone 
do zaciskania pasa i zastosowania środków 
zwalczających inflację, wywołaną podwyżką 
ceny ropy. Rezultatem była największa po 
Drugiej Wojnie Światowej recesja w krajach 
uprzemysłowionych wolnego świata.

Wysoka podwyżka ceny ropy naftowej przez 
państwa OPEC w 1979 r. zwiększyła znowu 
nacisk inflacyjny, zmuszając rządy państw im­
portujących ropę do zastosowania polityki za­
ciskania pasa. Powtarza się podobna sytuacja 
jak kilka lat temu. Zarządzenia antyinflacyjne 
zwiększają bezrobocie i zmniejszają rozwój 
ekonomiczny, który w państwach uprzemy­
słowionych Zachodu dojdzie do 1.1 proc.

Zwolnienie tempa rozwoju ekonomicznego 
zahamuje inflację, ale nieznacznie, bo zaledwie 
około 2 procent (w skali światowej). Ekonomiści 
twierdzą, że potrzeba więcej niż rok zastoju 
ekonomicznego by położyć kres inflacji. Cał­
kowite wyeliminowanie inflacji byłoby możli­
we, gdyby państwa uprzemysłowione zwiększy­
ły również wydajność pracy, a to jest moż­
liwe, gdy robotnicy zmienią stosunek do pracy 
a przemysł zastosuje w większym stopniu me­
chanizację.

Tym razem zwolnienie tempa rozwoju eko­
nomicznego nie ogranicza się do zachodnich 
demokracji i Japonii, lecz objęło także państwa 
bloku sowieckiego. Znacznie mniejsza niż 
przewidywano produkcja rolna jest tylko w 
części powodem trudności Rosji Sowieckiej. 
Nie lepiej niż rolnictwo spisuje się przemysł 
sowiecki, kierowany nieudolnie z Moskwy i 
potrzebujący nowych maszyn oraz technologii. 
Na drodze do nabycia jednego i drugiego na 
Zachodzie są dwie przeszkody —ograniczenia 
eksportowe podyktowane względami strate­

gicznymi Zachodu, oraz brak dewiz. Rosja 
jest eksporterem ropy naftowej, ale musi prze­
de wszystkim zaspakajać potrzeby swoich 
“satelitów”. Na wywóz na zachód, gdzie może 
otrzymać cenę podyktowaną przez kartel OPEC 
nie wiele zostaje.

Państwa bloku sowieckiego, szczególnie Pol­
ska i Węgry, wykazywały w ostatnich latach 
znaczny rozwój ekonomiczny, dzięki pożycz­
kom na Zachodzie. Wielkie zadłużenie na Za­
chodzie, co zmusza do płacenia wielkim sum 
procentów od zaciągniętych pożyczek, niechęć 
Rosji Sowieckiej do poważnego zwiększenia 
dostaw ropy naftowej i ta sama co w Rosji 
nieudolność kierownictwa planowej gospodar­
ki, spowodowały spadek wzrostu ekonomiczne­
go w 1979 r. do 2 proc. Zachodni ekono­
miści przewidują, że w tym roku wzrost po­
winien być nieco większy niż w roku ubieg­
łym ale w dalszym ciągu za mały by odbił 
się korzystnie na stopie życiowej ludności.

Produkcja przemysłowa w sześciu krajach 
bloku sowieckiego powinna w tym roku i 
latach następnych wzróść o 5.1 proc. Najwięk­
szy wzrost, bo 8.5 proc, powinna mieć Rumu­
nia, Polska 4 proc., Węgry 3.5 proc., Cze­
chosłowacja 4.2 proc. Są to imponujące cyfry, 
ale gdy weźmiemy pod uwagę, że wyrażają 
one wzrost w porównaniu z ubiegłym rokiem, 
najgorszym w minionej dekadzie, rzeczywisty 
wzrost będzie znacznie mniejszy.

Z państw bloku sowieckiego w najgorszej 
sytuacji znajduje się Kuba. Głównym źródłem 
dochodów wyspy jest cukier, którego produk­
cja w 1979 r. wyniosła 8 milionów ton, 
w tym roku spadnie do około 7 milionów ton. 
Mimo przechwałek Fidela Castro o wyższości 
gospodarki socjalistycznej, produkcja cukru 
po jego rządami stale spada, a wraz z nią 
rozwój ekonomiczny kraju.

Rządzona przez komunistów Jugosławia po 
oderwaniu się od Moskwy przeżyła dzięki po­
mocy Zachodu wyjątkowo duży rozkwit eko­
nomiczny. W ostatnich latach deficyt handlo­
wy, mniejszy dopływ dewiz od robotników 
pracujących na Zachodzie, głównie w NRF 
i niepewność, co będzie po śmierci marszałka 
Tito, zahamowały wzrost ekonomiczny. Jak 
Zachód, tak samo Jugosławia, odczuwa skutki 
podniesienie ceny ropy przez OPEC.

Powyższy krótki przegląd prowadzi do jed­
nego wniosku, że obecna sytuacja ekonomiczna 
świata byłaby dużo lepsza gdyby nie dyktat 
kartelu OPEC, który podnosi stale cenę ropy 
naftowej.

Za 6 Miesięcy Wybory.
Zatroskani o sprawy z zakresu polityki mię­

dzynarodowej, nie wyczuwamy upływu czasu 
oraz zbliżania się listopadowych wyborów pre­
zydenckich. Mechanizm przedwyborczy działa 
jednak automatycznie: stanowe prawybory i 
“kaukusy” przynoszą kadry delegatów na kon­
wencje nominacyjne obu partii. I gdy prawie 
jednolita opinia obserwatorów politycznych 
w Washingtonie głosi, że nie będzie “niespo­
dzianek”, jeśli chodzi o nominacje (Carter 
i Reagan), to jednocześnie nikt nie chce po­
dejmować ryzyka przewidywania, który z tych 
nominatów zwycięży 4 listopada. Nawet zwy­
kle dobrze poinformowany tygodnik “U.S. News 
& World Report” uważa, że prezydenckie wy­
bory przyniosą wyniki jak gra w orła i reszkę: 
albo ... albo ...

Konwencje nominacyjne będą rutynową oka­
zją dla skonsolidowania szeregów partyjnych. 
Po stronie demokratów rozdźwięki są silne 
z racji taktyki sen. Edwarda Kennedy, który 
nie spieszy się z wycofaniem swojej kandy­
datury, chociaż przewaga delegatów konwen­
cyjnych Prezydenta jest oczywista i nie do 
pokonania.

Odzywają się już głosy wśród przywódców 
demokratycznych, że Kennedy przysłuży się 
najlepiej partii, jeśli wycofa się z kampanii, 
a swoje wpływy zaznaczy w czasie konwencji, 
oddziaływując na rzecz zdobycia ustępstw w 
zakreśie programowych założeń t.zw. platfor­
my wyborczej. Co prawda nikt nie przywią­
zuje do tej platformy specjalnej uwagi, ale 
ustępstwa ze strony prezydenta Cartera mo­
głyby stworzyć dla sen. Kennedy wygodną dro­
gę do włączenia się w jedność i solidarność 
Partii Demokratycznej. “Liberalna retoryka”, 
jak to ujmuje “U.S. News & Word Report”, 
może doprowadzić do zaklajstrowania szczerb 
wśród demokratów.

Pismo stanowczo odrzuca myśl, że Prezydent 
może zaproponować senatorowi z Mass, stano­
wisko wiceprezydenta: “Należy zapomnieć o

tym”, gdyż Carter nie porzuci wiceprezydenta 
Waltera Mondale.

Republikanie nie mają takich problemów. 
Reagan rozwiąże na konwencji sprawę nomi­
nacji przez dobranie sobie na wiceprezydenta 
kandydata możliwego do przyjęcia przez nie­
wielkie, liberalne skrzydło GOP.

W okresie sześciu miesięcy do dnia wyborów 
powszechnych nastąpią na pewno różne wy­
darzenia polityczne, ale wydaje się, że nie 
naruszą one układu sił partyjno-politycznych, 
jaki istnieje obecnie. A więc gra w orła i 
reszkę...

W tej sytuacji nasuwa się sprawa stanowiska 
Prezydenta wobec taktyki sen. Kennedy. Szef 
kampanii prezydenckiej, Robert Strauss, jest 
zdania, że Prezydent nie odstąpi “od swoich 
zasad”, ale podkreślił też, że platformy par­
tyjne są z reguły wynikiem kompromisów, 
toteż Strauss nie sądzi, aby były trudności.

Skoro więc Kennedy nadal utrzymuje swoją 
markę aktywnego kandydata do nominacji, 
choć liczby delegatów na konwencję nomi­
nacyjną wyraźnie przekreślają jego szanse, 
trzeba wysunąć pogląd, że z jednej strony 
Kennedy chce rozegrać na konwencji problemy 
platformy wyborczej, a z drugiej utrwalić 
swoją pozycję na okres prezydenckich wybo­
rów w 1984 r. Jeśli obecnie mówi się o 
“rozbiciu” wśród demokratów, to rozbicie to 
mogłoby przesunąć się i na dalsze cztery lata, 
gdyby Kennedy wyłamał się z solidarności 
partyjnej, w ramach której istnieje podsta­
wowy nakaz udzielenia poparcia kandydaturze 
Prezydenta po jego nominacji.

W kołach politycznych przyjmuje się za pew­
nik, że Kennedy już planuje na r. 1984. Stąd 
też prowadzi on taktykę, która zmierza do 
rozwiązania obecnego konfliktu przez ułago­
dzenie tych kół demokratycznych, które popie­
rają Prezydenta. Ich poparcie dla sen. Kennedy 
w 1984 r. będzie mu przecież bardzo potrzebne.

Andrzej J. Chilecki

Pięć Minut 
Po Premierze

ZlOfl
PISZĄ;

'Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

Słabnie Walka 
o Naturalne 
Środowisko

NOWY DZIENNIK — Jak słusznie 
zauważył jeden z publicystów, w 
Dzień Ziemi niebo schowało się za 
chmurami. Nie tyle deszczowymi, ile 
za oparami przemysłowych wyzie­
wów, którymi nadal ludzkość zatruwa 
atmosferę naszej planety.

Rada d/s Jakości Środowiska 
(Council of Environmental Quality) 
zapowiada: że dla następnego pokole­
nia środowisko będzie zniszczone w 
apokaliptycznej skali. Nie chodzi przy 
tym o sprawy tak przyziemne i ładne, 
jak rzeki i morza, których wody być 
może odzyskały nieco niebiesko- 
zielonego koloru, jakimi płynęły przed 
laty. Jeszcze w latach dzieciństwa 
wielu z nas. Ani nie chodzi o niebo 
nad naszymi głowami, przez które 
wieczorami wtedy jeszcze prześwie­
cały gwiazdy. Chodzi natomiast o to, 
że ziemia może być niezdatna do 
utrzymania życia w stanie takim, 
jaki znamy, gdyż atmosfera pełna 
będzie dwutlenku węgla i innych tru- 
jących wyziewów; wybuchy nuklear­
ne uczynią ją radioaktywną i roślin­
ność przestanie wydzielać tlen, nie­
zbędny do oddychania, na skutek za­
niku przestrzeni leśnych i pokrytych 
roślinnością. Klimat zmieni się, sta­
nie się parny, nie do wytrzymania 
dla przeciętnego człowieka. Wszystko 
to, grozi Rada d/s Jakości Środo­
wiska, może się stać już w następnym 
dziesięcioleciu, chyba że naprawdę 
weźniemy się w garść.

Barry Commoner, znany protagoni- 
sta walki o środowisko naturalne i 
kandydat na prezydenta z ramienia 
partii “environmentalistow,” oświad­
czył ostatnio wobec swoich zwolenni­
ków, zebranych na wiecu w St. Louis 
(40 osób), że wobec recesji i trudności 
ekonomicznych znowu górę biorą re­
kiny przemysłowe, wielkie firmy, któ­
re nie liczą się z losem następnych 
pokoleń i skażają rzeki, zanieczysz­
czają lasy i zatruwają powietrze. 
Commoner wzywał obywateli do po­
parcia rządu w tej walce o środowi­
sko.

Przedsmak możliwości zniszczenia 
wód i atmosfery mieliśmy niedawno 
w rejonie metropolii, kiedy wielki 
wybuch ujawnił, że firmy przemysło­
we w New Jersey bezkarnie wyrzuca­
ją beczki z trującymi substancjami 
na publiczne grunty, nie licząc się 
z możliwością zagrożenia życiu i zdro­
wiu obywateli. Wybuch, jak wiemy, 
nastąpił.

Ale były też optymistyczne, acz 
nieco mgliste stwierdzenia. Ta sama 
Rada ogłosiła np., że rząd kosztem 
16 min dolarów wydanych na walkę 
z zatruciem powietrza i skażeniem 
wód przyczynił się do poprawy nasze­
go zdrowia w wartości około 21.4 
mid dolarów. Nie umiemy obliczyć 
dokładnie, ile to poprawy w dolarach 
przypada na każdego z nas, obywa­
teli Stanów Zjednoczonych. Może 
lepiej w tych sprawach byłoby odejść 
od amerykańskiej tradycji liczenia 
wszystkiego w zielonej walucie, zwła­
szcza że tak bardzo zblakła w swej 
wartości. Ale w tej dziwacznej sta­
tystyce zawarty jest element opty­
mizmu, tak potrzeby w każdym ludz­
kim postępowaniu.

Dzień Ziemi przypomniał nam po­
nownie, że w walce o środowisko nie 
można ustawać, ani w Afryce, ani 
w Europie, ani w USA, ani w Polsce, 
gdzie całe połacie puszcz i lasów 
także giną od wyziewów fabryk, 
wzniesionych bez wzięcia pod uwagę 
środowiska.

Walkę o środowisko może prowa­
dzić każdy z nas, zostawiając Kongre­
sowi i rządowi wielkie sprawy ochron­
nych ustaw i ich wykonania. Każda 
butelka wyrzucona w lesie czy w 
parku, każda puszka po piwie pozo­
stawiona po pikniku, każdy nie uga­
szony ogień po wycieczce do lasu — 
wszystko to są przestępstwa przeciw 
środowisku, przeciw nam samym.

My, Polacy, tak bardzo kochamy 
akademie i smutne rocznice. Może 
poświęcilibyśmy choć jedną z nich 
walce o środowisko naturalne czło­
wieka, to znaczy walce o nas samych, 
którzy jeszcze żyjemy. Bo za 10 lat 
może nas nie być. Wytruje nas dwu­
tlenek węgla, znajdujący się w atmo­
sferze.

Myśl
— Niepowodzenie może złamać tyl­

ko tego, kto dał się zwieść powo­
dzeniu. (Seneka)

Tytuł ten nie ma nic wspólnego z 
teatrem. Zawarta w nim gra słów 
stanowi ostatni warszawski dowcip. 
Tak bowiem nazywał się kiedyś cykl 
telewizyjnych recenzji, który, nota­
bene, zszedł z anteny. Tym razem 
zaś chodzi nie o premierę, lecz o 
premiera. Jesteśmy pięć minut po 
Jaroszewiczu. Co nas teraz czeka?

Niektórzy zachodni dziennikarze 
wysnuli zadziwiające prognozy. Celu­
je w nich zwłaszcza znany fantazjo- 
pisarz Bernard Margueritte z “Le 
Figaro.” Jego zdaniem czeka Polskę 
kurs na umiarkowane, lecz zdecydo­
wane reformy. Partia miała jakoby 
pozbyć się dogmatyka Jaroszewicza 
i reformatów Olszowskiego i Tej- 
chmy, aby “centryści” mogli się spo­
kojnie zabrać do reformowania. Cytu­
ję w skrócie z pamięci, ale sens 
był właśnie taki. Jest to wyssane z 
dziennikarskiego palca. Opinia pu­
bliczna w kraju — a czuje się ją 
wyraźniej niż kiedykolwiek — sądzi 
akurat odwrotnie. Społeczeństwo nie 
oczekuje niczego nowego. Reformami 
nawet nie pachnie (“oszczędnościo­
wy kurs” Babiucha oznacza jeszcze 
chudsze lata). Może nastąpić tylko 
przykręcenie śruby o pół obrotu. Cho­
ciaż bodaj bez wielkich drastyczno­
ści. Dociskanie śruby, jako pierwsza, 
odczuła opozycja.

Trzeba spojrzeć na galerię twarzy 
mianowańców z nowego politbiura: 
zgrana sitwa, sami swoi, skupieni, 
zwarci wokół szefa gangu. Na ogół — 
pokolenie czterdziesto-pięćdziesięcio- 
latków, ostrzy zawodnicy, zaprawie­
ni w intrydze, chwycie i podstawia­
niu stołka. Od nich oczekiwać? Cze­
go? Reform? A dlaczego mieliby je 
przeprowadzać? Wprawdzie wszystko 
się wali i kraj jest pogrążony w ruinie 
i chaosie, egzystując tylko z łaski 
zagranicznych pożyczkodawców (za­
dłużenie wynosi ok. 17 mid dolarów; 
Warszawa zamierza się starać w tym 
roku na Zachodzie o pożyczki o łącz­
nej wysokości od 6 do 7 mid dolarów; 
wstępne rozmowy na temat nowych 
kredytów właściwie już się rozpoczę­
ły na marginesie uroczystości otwar­
cia w Londynie filii polskiego Banku 
Handlowego)' — ale partokracji jest 
dobrze i nie ma ochoty na żadne 
eksperymenty. Są one konieczne a za­
razem niemożliwe. Sytuacja bardzo 
polska. Polacy żyją w niej już długo 
i pożyją jeszcze.

Widowiska zwane zjazdem partyj­
nym i “wyborami” do Sejmu pokaza­
ły raz jeszcze, że pozbawiona jakich­
kolwiek skrupułów władza doszła do 
perfekcji w tym, co z jakim zapałem 
lansuje jej aparat propagandowy: 
udawaniu, że nic się takiego nie 
dzieje. Mimo, że miny zjazdowiczów 
były tępo-ponure i z trybuny napo­
mykano o trudnościah. Ale o odpo­
wiedzialności za nie — tego co trzeba 
nie powiedział nikt. A trzeba by 
stwierdzić, że cały system, po raz 
któryś z rzędu, okazał się zupełnie 
impotentny. I trzeba by po tym wstać 
i odejść, uznając swoje ciemniactwo. 
Ale jesteśmy realistami i wiemy, że 
tego się nie doczekamy.

Zamiast tego partia zaserwowała 
pouczającą zabawę w wykopywanie. 
To w jej efekcie Polacy są teraz 
pięć minut po premierze. Partia zna­
lazła sobie kozła ofiarnego. Zdyskon­
towała chytrze jego wyjątkową spo­
łeczną niepopulamość. Jaroszewicz 
był znienawidzony jak mało kto. Poza 
wszystkimi fatalnymi cechami niefa­
chowca w rządzeniu i obmierzłego 
zausznika Moskwy, miał jeszcze zna­
ne szeroko chamstwo i wielkopańską 
pychę. Był klasycznym “właścicie­
lem Polski ludowej,” według popular­
nego określenia. Wiadomo, że woje­
wództwo siedleckie, z którego pocho­
dził, traktował jak swoje latyfundium. 
Żądał bez żenady przyznawania sobie 
całych połaci leśnych albo burzenia 
czyichś domów, które jego zdaniem 
psuły mu perspektywę.

Zresztą nie wiadomo, czy akurat 
Babiuch będzie lepszy. Nuworyszow- 
ska zachłanność towarzyszy z naj­
wyższego szczebla, jest znana po­
wszechnie i chyba tylko mało kto jej 
nie ulega. Całkiem świeżo partia mu- 
siała nawet ukarać zbyt żarłocznego 
wicepremiera Olszewskiego, który 
kazał szwedzkiej firmie budowlanej, 
wznoszącej jeden z warszawskich wy­
sokościowców, postawić sobie “przy 
okazji” za państwowe pieniądze luk­
susową willę na nadwiślańskiej skar­
pie; kilku dyrektorów centrali MINEX 
postąpiło podobnie.

Wykopywanie było jedynym zabaw­
nym momentem nudnego zjazdowego

widowiska. Z Jaroszewiczem postą­
piono tak, jak niezbyt wymyślnym 
żarcie, kiedy ktoś wstanie z krzesła a 
ktoś inny z tyłu krzesło to chył­
kiem mu odsunie, po czym rado­
ści jest co niemiara. Tyle, że od­
suwanie odbywało się stopniowo. W 
ustach pierwszych mówców-dysku- 
tantów zaczęły brzmieć jakieś sygna­
ły w partyjnej nowo-mowie, które 
następni zrozumieli i podchwycili. 
Ponieważ jednak wszystkie przemó­
wienia zjazdowe są zawsze uzgadnia­
ne wcześniej 1 zatwierdzane przez 
odpowiednie instancje, więc element 
improwizacji towarzyszył uprzednie­
mu przygotowaniu. Najśmieszniejsze 
jest to, że ofiara rzeczywiście dała 
się zaskoczyć. Dziennikarze otrzyma­
li już tekst pana-premierowego prze­
mówienia, które miało być wygłoszo­
ne drugiego dnia. Potem anonsowano 
je w porządku dziennym zjazdu jesz­
cze kilkakrotnie. Podobno niedosz­
łemu mówcy wytłumaczono, żeby je 
przerobił “ustosunkowując się do 
krytyki,” jak to się w peerelowskim 
żargonie biurokratycznym określa, 
więc próbował, ale głosu mu i tak 
nie dano. W pewnym momencie do­
brana trójka — Gierek, Jaroszewicz 
i Babiuch — zniknęła z prezydium 
zjazdu. Jak wieść niesie, eks-premier 
zwrócił się do kolegów ze szczerymi 
wyrzutami: dlaczego właśnie ja? O co 
właściwie chodzi? Zabawne jest to 
zdziwienie każdego kolejnego wyko­
pywanego aparatczyka. Kisiel na ła­
mach paryskiej “Kultury”: “Wielo­
krotnie obserwowałem to zjawisko: 
zdumienie komunisty, który musi 
odejść. .. W oczach Jaroszewicza 
czytało się bolesne pytanie: Jeśli 
mnie nikt nie wybierał, to któż mnie 
teraz odwołuje?! A za nim siedział 
Susłow. ... I wcale nie wyglądał 
na zdziwionego.” Zabieg, który spot­
kał Jaroszewicza, jest mu przecież 
doskonale znany z losów innych, ale 
zawsze brakuje jakoś wyobraźni, by 
przewidzieć, że na każdego przyjdzie 
kolej. Taka partokracyjna aberacja. 
Tak samo podobno zdziwił się Nikita 
Chruszczów, kiedy pospiesznie ściąg­
nięty z Kaukazu wszedł na salę, gdzie 
zwołany przeciw niemu KC już go 
ostro krytykował. Miał zawołać: “Co- 
ście wszyscy poszaleli?!” Może to sa­
mo zawołał Beria, kiedy go zapobieg­
liwie dźgano czy duszono tuż koło 
sali posiedzeń politbiura. I Stalin, bo 
jak fachowcy twierdzą, i jemu dopo- 
możono umrzeć. I jeszcze wielu in­
nych zapewne.

Tak więc zdziwiony premier został 
rzucony na pożarcie opinii publicznej. 
Aktu tego domagała się ona już od 
dawna, pogłoski na tern temat krą­
żyły ciągle. No i wreszcie stało się. 
Niestety, nic z tego więcej nie wynika, 
bo wszystko wskazuje, że reszta po­
zostanie bez zmian: inni jaroszewi- 
czowie trwają na stanowiskach i mają 
się dobrze.

Ten wykopany zdołał jeszcze, na 
pięć przed dwunastą, stworzyć dla 
własnego syna, znanego playboya, 
awanturnika i rajdowca specjalną 
centralę sprzedaży zagranicznych sa­
mochodów za ciężkie dewizy. Cieka­
we, czy przedsiębiorstwo to jeszcze 
istnieje, czy już uległo likwidacji? 
Natomiast pewne jest, że liczni wro­
gowie Jaroszewicza-juniora czekają 
niecierpliwie okazji, żeby się z nim 
teraz rozliczyć.

Wszystko wskazuje na to, że i na 
tym nie koniec, bo Jaroszewicz-senior 
został umieszczony jako czołowy kan­
dydat do Sejmu na jednej z warszaw­
skich list wyborczych. Figurował tam 
jako “działacz społeczny.” Ale maso­
wo go skreślano i czynili to zapewne 
także jego wczorajsi przyjaciele i pod­
władni, którzy nie darowali sobie ta­
kiej satysfakcji. Tylko tym razem 
zawsze podfałszowywane sprawozda­
nia wyborcze te procenty skreśleń 
skrupulatnie odnotowały. Była to chy­
ba kolejna pułapka, zastawiona z pre­
medytacją i dużym wyprzedzeniem. 
Pewnie były premier znów był mocno 
zdziwiono. ... A peerelowscy dygni­
tarze mogą teraz w półoficjalnych 
czy prywatnych kontaktach zagra­
nicznych powoływać się na jego spra­
wę jako na dowód, że mamy prze­
cież “wolne wybory.”

Pięć minut po premierze jest więc 
tak jak było, a to, co się zmieniło, 
niczego w zasadniczy sposób nie zmie­
nia. Jak zawsze, tak i teraz, odmienić 
się może tylko to, co społeczeństwo 
postawą na władzy wymusi. I tylko 
na to liczymy. Reszta jest blagą albo 
złudzeniem.

Tydzień Polski



DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), WTOREK, 13 MAJA (MAY 13), 1980

0 Wzbranianiu Młodzieży 
Własnej Reprezentacji

Organizacje społeczne powstają wó-

Chustki znowu w modzie. I nic 
dziwnego, są one świetnym uzu­
pełnieniem kobiecego stroju. Na 
zamieszczonych powyżej rysun­
kach trzy zastosowania chu­
stek: zdjęcie pierwsze od góry 
— pomysłowa góra do opalacza 
wykonana z dwóch chustek za­
wiązanych na krzyż; obok — 
modne zawiązanie chustki do­
okoła szyi (bardzo praktyczne 
przy jeździe odkrytym samo­
chodem) i zdjęcie na dole — 
modnie zawiązana gawroszka, 
która jest skręcona na całej 
długości.

wczas, kiedy grupa co najmniej kil­
korga osób znajdzie jakieś wspólne 
zainteresowanie: dziedziną wiedzy, 
sztuki, praktyczną działalnością, spor­
tem czy turystyką. Organizacje po­
wstają również wtedy, gdy grupa lu­
dzi dąży do obrony wspólnych inte­
resów, na przykład zawodowych — 
tak powstają związki zawodowe — 
bądź też do osiągnięcia pewnych po­
żądanych zmian społecznych czy po­
litycznych — tak powstają partie.

Takie związki i stowarzyszenia po­
wstają zazwyczaj z inicjatywy zain­
teresowanych osób, oddolnie, i potrze­
ba na to pewnego czasu. Proces 
uświadamiania sobie pewnej wspól­
noty interesów nie jest błyskawicz­
ny, od inicjatywy początkowej, do 
formalnego założenia organizacji po­
trzeba czasu i cierpliwości. Istnieje 
zresztą na ten temat bogata lite­
ratura i nawet gałąź nauki.

Inaczej wygląda to oczywiście 
w państwie totalitarnym, niedemo­
kratycznym. Tam organizacje po­
wstają błyskawicznie, odgórnie, nie w 
wyniku procesu społecznego, lecz ja­
ko rezultat odpowiedniego ukazu wła­
dzy. Naczelnym zadaniem organiza­
cji społecznych w takim ustroju nie 
jest też reprezentowanie interesów 
zrzeszonych, lecz reprezentowanie in­
teresów władzy. Związki i zrzeszenia 
w totalitaryźmie mają za zadanie 
stworzenie sztucznego systemu spo­
łecznego poparcia dla istniejącego 
reżymu. Celem ich jest mobilizacja

Mocne Trunki Tuczą
Nie wszyscy sobie zdajemy sprawę 

z faktu, że wszystkie napoje alkoho­
lowe posiadają wiele kalorii, a w zwią­
zku z tym są tuczące. Jedna nie­
winna szklanka piwa zawiera 150 ka­
lorii. Prawdziwi piwosze są zwykle 
“potężnymi” mężczyznami i trudno 
jest znaleźć chudego smakosza piwa.

Ci, którzy piją zbyt wiele wódki, 
nie należą też do osób chudych. Mają 
przy tym bardzo specjalny wygląd. 
Obrzękła twarz i zwykle zanik mięśni 
oraz bardziej “kobiece kształty”, 
gdy więcej odkłada się u nich tkanki 
tłuszczowej niż u zdrowo się odży­
wiającego, normalnego “zjadacza 
chleba”.

Nie chcemy tu pisać o szkodliwości 
alkoholu i o jego specyficznym dzia­
łaniu na różne narządy wewnętrzne 
oraz na cały organizm, ale właśnie 
tutaj chcemy podkreślić to, czego się 
zwykle nie bierze pod uwagę, że alko­
hol też tuczy, choć jego kalerie spa­
lają się bardzo łatwo i dlatego mówi 
się, że alkohol “daje puste kalorie”.

Może się zdarzyć, np. na wystaw­
nym przyjęciu, że “wypijemy” około 
600 kalorii. Oto przykład:
1 aperitif przed jedzeniem . 80 kalorii 
1 kieliszek sherry przed

zupą.............................  60 ”
1 kieliszek wina białego do

ryby.............................  70 ”
3 kieliszki wina czerwonego

do mięsa.......................225 ”
1 kieliszek ponczu do deseru 75 ”
1 kieliszek koniaku do

kawy............................ 75 ”

wódki kosztowałyby godzinę jazdy na 
rowerze lub trzy kwadranse piłowa­
nia drewna. Trzeba prać ręcznie i to 
ciężko przez godzinę, aby pozbyć się 
dwóch kieliszków portweinu. Aby 
stracić kalorie z 3 kieliszków koniaku 
należałoby szybko biegać przez cały 
kwadrans.

Wrażliwa Cera
Kiedy możemy powiedzieć o cerze, 

że jest ona nadmiernie wrażliwa? 
Wtedy, gdy natychmiast i w sposób 
widoczny reaguje ona na wszelkie 
niekorzystne dla niej wpływy. Kobiety 
posiadające taki rodzaj cery są zresztą 
także bardzo wrażliwe, nerwowe i po­
budliwe. Mają one dosłownie i w prze­
nośni cienką skórę. Oto w jakich sytua­
cjach wrażliwa cera daje o sobie 
najczęściej znać:

Pod wpływem zdenerwowania, gnie­
wu, stresów tworzą się na powierzchni 
skóry czerwone plamy. Bywa, że przy 
umiarkowanej, wcale nie nadmiernie 
wysokiej temperaturze na czole i nosie 
osadzają się kropelki potu. Często cera 
reaguje w przykry sposób na nowy 
kosmetyk. Bywa też, że na zmiany w 
wyglądzie skóry wpływają czynniki 
pokarmowe: pod wpływem zbyt gorą­
cych napojów i potraw, pod wpływem 
alkoholu, mocnej kawy czy herbaty 
rozszerzają się naczyńka krwionośne 
i tworzą się czerwone nieregularne 
plamy. Po spożyciu potraw zbyt tłu­
stych lub zbyt ostro przyprawionych 
mogą “wysypać” się wągry i krostecz- 
ki. Podobnie dzieje się po zażyciu

i transmisja: mobilizacja poparcia 
mas dla władzy i transmisja zarzą­
dzeń tejże władzy w doł — do sza­
rych mas. Drugi kierunek ruchu — 
z dołu do góry, transmisja postu­
latów, życzeń i żądań tychże mas 
pod adresem rządzących — jest w 
totalitaryzmie na ogół zablokowany.

Dla zachowania demokratycznych 
pozorów oraz ułatwienia sobie 
procesu politycznej indokrynacji, 
również i w państwach totalitarnych 
“organizuje się” masy wzdłuż natu­
ralnych, społeczno-zawodowych prze­
działów. Mamy więc i w państwach 
totalitarnych komunizmu związki 
chłopów i pisarzy, kierowców i mło­
dzieży.

Jednakże w każdym państwie nie­
demokratycznym jedna zasada jest 
przestrzegana z żelazną konsekwen­
cją. Nie ma tam miejsca na żaden 
związek, który powstał z indywidu­
alnej inicjatywy, ze spontanicznego 
ruchu czy odruchu społecznego. Ini­
cjatywa, u której podstaw nie było 
partyjnego hasła, wzbudza automa­
tycznie podejrzliwość władz i jest 
bezlitośnie tępiona.

Czasem jednakże, w ramach ofi­
cjalnych organizacji w tego typu pań­
stwach, część członków odnajduje ja­
kąś wspólnotę interesów, cel, do któ­
rego realizacji starają się zdążać. 
Tak, na przykład powstają wszelkie 
frakcje partyjne.

• KUPUJCIE W SKŁADACH • 
KTÓRE OGŁASZAJĄ SIE W 
DZIENNIKU ZWIĄZKOWYM

KALENDARZ ZWIĄZKOWY
NA ROK 1980

585 kalorii
Jeśli wyznaczyliśmy sobie rację 

dzienną, np. 1800 kalorii, to 1/2 tej 
racji będzie już zawarta w kilku kie­
liszkach trunku.

Nałogowi alkoholicy nie zawsze 
jednak są bardzo tędzy; wódka za­
bija w nich apetyt i zdarza się, że 
jadają bardzo mało i piją wódkę “pod 
śledzika” a nawet pod mietówkę. 
Z tymi jest najgorzej. Jak wiadomo, 
pijąc alkohol lepiej jest jeść dużo i 
to tłustych potraw, gdyż wtedy o 
zamroczenie alkoholem jest dużo trud­
niej ; ale też i tacy ludzie, choć rzad­
ko się upijają, za to bardzo przyby­
wają na wadze.

Przeciętny kieliszek napoju alkoho­
lowego zawiera około 70 kalorii i to 
warto zapamiętać.

I może jeszcze parę ostrzegaw­
czych porównań:

1 kieliszek szampana odpowiada 
pod względem kalorii jednemu tale­
rzowi zupy z płatków owsianych.

1 kieliszek wina odpowiada war­
tości kalorycznej jednego jajka.

3 naparstki likieru do czarnej kawy 
dają tyle kalorii co ok. 5 funtów 
ogórków.

1 kieliszek domowej nalewki odpo­
wiada kalorycznie dwóm dużym jabł­
kom lub gruszkom.

1 kufel piwa odpowiada kaloriom 
zawartym w 4 szklankach osłodzone­
go soku z cytryny.

Aby się pozbyć jednego kufla piwa, 
trzeba godzinę spacerować. Aby 
“spalić” kalorie z dwóch kufli piwa, 
trzeba godzinę pływać. 3-4 kieliszki

niektórych leków. Aby wyśledzić co i 
w jakich warunkach sprawia, że sta- 
jemy się brzydsze trzeba dosłownie 
działać tak, jak doświadczony detek­
tyw. Bez żadnych wątpliwości nato­
miast wiadomo, że wrażliwa cera 
szczególnie ostro reaguje na palenie 
nadmiernej ilości papierosów. Po kilku 
latach skóra twarzy wiotczeje, staje 
się gorzej odżywiona, gruczoły tłusz­
czowe pracują intensywniej, czego na­
stępstwem jest powstawanie wągrów 
i zanieczyszczeń.

A oto kilka rad:
• wrażliwą cerę należy pielęgnować 

regularnie, ale bez nadmiernej prze­
sady. Mleczko do oczyszczania i dobry 
wypróbowany krem na ogól zupełnie 
wystarczają. Krem należy wpukiwać 
bardzo delikatnie, nie podrażniając 
czułej na dotyk skóry. Do zmywania 
używać tamponików z waty.

• nie powinno się wystawiać wrażli­
wej cery na bezpośrednie działanie 
powietrza. Warstewka kremu oraz cie­
niutko rozprowadzony make-up — to 
niezbędne zabezpieczenie przed nie­
korzystnymi wpływami pogody, zwła-

t szcza przy obecnych wiatrach, desz­
czach i skokach temperatury.

• należy dbać o należyte nawilżanie 
powietrza w pomieszczeniach, w któ­
rych się pracuje, odpoczywa i śpi.

• warto przyjrzeć się bliżej swoim 
posiłkom, często bowiem przyczyną 
podrażnień i innych kłopotów z cerą 
są niedostatki witaminowe. Więcej 
kefiru, jogurtu, razowego pieczywa, 
jabłek a łykanie pastylek stanie się 
niepotrzebne.

P.N.A. Almanac 1980
Cena S5.OII
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Taka też historia przydażyła się 
ostatnio w kraju w Socjalistycznym 
Związku Studentów Polskich. Grupa 
jego członków odkryła niedawno 
pewną wspólnotę interesów, cel, któ­
ry postanowiła osiągnąć. Celem tym, 
jak się wkrótce okazało, jest roz­
wiązanie organizacji, której są człon­
kami. Jak do tego doszło?

Otóż, 9 grudnia ubiegłego roku od­
była się w Krakowie, na Uniwersyte­
cie Jagiellońskim piąta konferencja 
sprawozdawczo-wyborcza SZSP. Kil­
ku działaczy tej organizacji wystą­
piło z totalną krytyką dotychczaso­
wych form i treści działania studen­
ckiego przedstawicielstwa. Wywiąza­
ła się dyskusja, w trakcie której 
padła propozycja rozwiązania organi­
zacji. Projekt podobał się.

Grupa działaczy SZSP rozpoczęła 
zbieranie podpisów pod petycją do­
magającą się ‘zwołania nadzwyczaj­
nego zjazdu SZSP i całkowitego, for­
malnie usankcjonowanego rozwiąza­
nia tej organizacji, oraz utworzenia 
nowej organizacji wszystkich studen­
tów — niezależnego zrzeszenia o cha­
rakterze zawodowym”. Jednocześnie, 
pragnąc szerzej przedstawić swe ar­
gumenty, działacze opracowali doku­
ment noszący tytuł “Raport o stanie 
SZSP”. Przy przystało na lojalnych 
członków organizacji, którzy nawet 
jej rozwiązanie chcą osiągnąć na le­
galnej, wewnętrz organizacyjnej, dro­
dze, zwrócili się do swych władz z 
prośbą o publikację “Raportu”. Za­
równo Rada Uczelnia na Uniwersy­
tecie Jagiellońskim jak i Krakowskim 
Zarząd związku prośbie tej odmówił. 
Wtedy to zainteresowani autorzy upo­
wszechnili go w maszynopisie i zwró­
cili się do czytelników o dalsze prze­
pisywanie i kolportaż. Jeden z egzem­
plarzy trafił do rąk działaczy opo­
zycji demokratycznej, którzy opubli­
kowali go następnie nakładem Kra­
kowskiej Oficyny Studentów.

Cóż nowego przynosi ten “Raport”. 
Ano nic specjalnie nowego, raczej 
stare prawdy o partyjnych organiza­
cjach. A więc, po pierwsze, kryty­
kuje ideowo-polityczny charakter 
SZSP, który rozbija środowiko Stu­
dentów. Następnie stwierdza, że me­
tody działania organizacji są skost­
niałe, zbiurokratyzowane, mało spon­
taniczne i w rezultacie nieefektowr 
ne. Krytyce poddaje się również w 
Raporcie niedemokratycznym cha­
rakter wyborów władz Związku. Pod­
kreśla się, że organizacja nie re­
prezentuje rzeczywistych interesów 
rzesz studenckich. Szeregowi członko­
wie nie mają wpływu na formy i 
cele działania organizacji, tępi się 
wszelką krytykę — stwierdza “Ra­
port o stanie SZSP”.

Dokument ten datowany jest pięt­
nastego grudnia i podpisany przez 
grupę studentów Uniwersytetu Jagiel­
lońskiego — członków SZSP.

Jednocześnie podjęto akcję zbiera­
nia podpisów pod petycją domagają­
cą się rozwiązania tej organizacji. 
W ciągu kilku tygodni zabrano kilka­
set podpisów i petycję wysłano na 
ósmy zjazd partii. Oczywiście, bez 
echa.

Echo wywołała natomiast ta akcja 
studentów w środowiskach, gdzie się 
myśli, a nie wiecuje. Czwartego mar­
ca, grupa krakowskich wykładowców 
uniwersyteckich znanych również po­
za granicami Polski, opublikowała 
oświadczenie popierające akcję stu­
dentów i poglądy wyrażone w “Ra­
porcie”, oraz żądania utworzenia no­
wej organizacji studenckiej, nie na­
rzucającej rozstrzygnięć światopoglą- 
dowo-ideologicznych, i reprezentują­
cej rzeczywiste interesy studentów.

Tymczasem akcja zbierania pod­
pisów pod petycją przyniosła dalsze 
rezultaty. Na Uniwersytecie Jagielloń­
skim zebrano wkrótce 850 podpisów, 
350 na Akademii Górniczo-Hutniczej, 
60 na Akademii Muzycznej i 30 na 
Akademii Sztuk Pięknych. Zbiera się 
również podpisy w Szczecinie, Wro­
cławiu i innych ośrodkach akademic­
kich. Organizatorami tej akcji są 
działacze SZSP.

I cóż w tym dziwnego, mógłby 
ktoś zapytać? W niedemokratycznej 
organizacji w totalitarnym państwie 
zaszedł spontaniczny — demokratycz­
ny proces. Członkowie organizacji od­
kryli, że łączy ich po kilku latach 
istnienia związku wspólny cel, jakim 
jest rozwiązanie organizacji. Dążą 
do tego przy zachowaniu wszelkich 
reguł demokratycznych: bez użycia 
siły, nacisków, szantaży. Trudno po­
wiedzieć, jaki będzie wynik tej akcji 
młodzieży rozczarowanej działalno­
ścią narzuconej im organizacji.

Jak dotąd władze udają, że nic się 
nie dzieje, nie zajmują oficjalnie żad­
nego stanowiska.

Winners—PNA Home Office 
Bowling League

Champs—PNA Eagles (1. to r.) Stan Fudala, Liz Lisek and Stan 
Pilch, captain.

2nd Place—Mid America (1. to r.) Joe and Liz Fudala and 
Rich Kołakowski, captain. Kołakowski also won men’s high game 
with 253.

Highest men’s bowler with average 
of 174 was Wally Kuta. He is also 
President of league. Alongside is 
league Vice President, Chris Stan­
kiewicz.

Highest women’s bowler with aver­

age of 148 was Ursula Dabrowski, 

with league secretary Bob Jadach.

Women’s high game series (608) 
and high game (252) was Eileen 
Nolan.

Men’s high series winner with 642 

was Bill Jaskold.

Pestki Słonecznika 
Zamiast Tytoniu

Los Angeles (UP1) — Dr John M. 
Douglass uważa, że najszybszym spo­
sobem na porzucenie nałogu palenia 
jest spożywanie pestek słonecznika.

Douglass i inni badacze doszli do 
wniosku, że olej z pestek słonecznika 
wywołuje pracę gruczołów w takim 
samym stopniu jak tytoń.

Trudność porzucenia nałogu spowo­
dowana jest głównie faktem, że orga­
nizm przyzwyczaja się do wydzielania 
nadnerczowych steroidów obniżają­
cych chwilowo alergiczne reakcje 
palacza oraz uwalnia skrobię wą- 
trąby (glikogen) z wątroby, która 
ożywia pracę mózgu. Tytoń posiada 
również własności uspakajająco- 
uśmierzające.

Jednakże uboczne skutki palenia 
tytoniu znacznie przewyższają jego 
zalety. Zawartość witaminy C i B 
w krwi palacy jest zazwyczaj znacznie 
niższa niż u osób niepalących.

Rocznie, na terenie Stanów Zjedno­
czonych umiera około 325,000 osób na 
choroby wywołane zażywaniem ty­
toniu, nie mówiąc już o dolegliwo­
ściach dziesiątek tysięcy ludzi.

Tymczasem okazuje się, że pestki 
słonecznika mogą z powodzeniem za­
stąpić tytoń nie powodując przykrych

i niebezpiecznych efektów ubocznych.
Olej słonecznikowy stymuluje pracę 

wielu gruczołów, wpływa uspakajają­
co na nerwy i pobudzająco na pracę 
mózgu, dostarczając organizmowi 
jednocześnie dużych zapasów wita­
miny B pomagającej w regeneracji 
stystemu nerwowego.

Aby doprowadzić do pozbycia się 
niebezpiecznego nałogu w ciągu kilku 
tygodni należy za każdym razem kie­
dy odczuwany potrzebę zapalenia 
papierosa sięgnąć po garść pestek 
słonecznika.

Pestki muszą być surowe, ponieważ 
gotowane czy przyrządzone w jakikol­
wiek inny sposób, tracą rozpuszczalne 
w wodzie witaminy B i C i rozpuszczal­
na) w oleju witaminy A, D, E i K.

Jeśli palacz mimo spożywania pe­
stek słonecznika w dalszym ciągu 
odczuwa potrzebę zapalenia, musi 
wówczas odstawić takie środki sty­
mulujące jak kawa, herbata, kakao 
i coca-cola oraz ostre przyprawy, 
które wywołują ochotę na papierosa.

Kupujcie lub Prenumerujcie 
"Dziennik 

Związkowy"
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Naiwne Wyjaśnienia
Władz Kuby

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańsza matka moja, teściowa moja, babcia nasza, prababcia 
moja i ciocia nasza, śp.

Katarzyna Sciupider
(z domu Jakusik, żona śp. Franciszka)

Członkini Tow. św. Magdaleny Gr. 23 Zjednoczonych Polek w Ameryce 
i Klubu Pińczowian, po krótkiej chorobie, pożegnała się z tym światem, 
opatrzona św. Sakramentami, dnia 11-go maja 1980 roku, o godzinie 
1:30 po południu w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się we środę, dnia 14-go maja, o godzinie 10:30 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 4401 S. Kedzie Ave., do kościoła 
SS. Pięciu Braci Polaków i Męczenników, a stamtąd na cmentarz Zmar­
twychwstania Pańskiego na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Janina, córka; Stefan Kałat, zięć; Diane (William) Schillo i Christine 
(Arthur) Mara, wnuczki z mężami; Bryan Schillo, prawnuczek; Gennie 
(Frank) Rockenback, Stephanie (śp. Jack) Verbean, Lillian (śp. Anthony) 
Jaworowski, Edward Słowiński i Stanley (Frances) Bober, siostrzenice 
z mężami, siostrzeniec z żoną i siostrzeniec; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: Fortuna Funeral Home, telefon LA 3-7781.

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)

zwał kubański atak “przewrotnym i 
niebezpiecznym” podczas gdy straż 
przybrzeżna US ostrzegła przed pona­
wianiem zbyt bliskich lotów.

Dyplomaci kubańscy wyjechali z 
powrotem na Kubę po trzygodzin­
nych rozmowach.

Ponieważ nie przyniosły one żadne­
go rezultatu problem pozostał nieroz­
wiązany; przybędą oni ponownie dzi­
siaj do Nassau na dalsze negocja­
cje.

Po zakończeniu rozmów bahamski 
minister spraw zagranicznych, Paul 
I. Adderley wyraził przekonanie, że 
jedna z łodzi rybackich zatrzyma­
nych przez załogę “Flamingo” za 
wkraczanie na wody terytorialne 
Wysp Bahama, mogła być jedynie 
upozorowana na statek rybacki, pod­
czas gdy w rzeczywistości zadaniem 
jej “były cele szpiegowskie”.

Kubańczycy w dalszym ciągu utrzy­
mują, że napaść ich myśliwców by­
ła wyłącznie “pomyłką”.

Minister Adderley odrzucił takie 
wytłumaczenie żądając poważnego 
wyjaśnienia zaistniałych wypadków,

Przeciętne 
Zarobki 

Amerykanina
Washington. (UPI) — Przeciętny 

dochód na głowę mieszkańca w Sta­
nach Zjednoczonych w 1979 roku wy­
niósł $8,706.

Najwyższe dochody zgłosili mie­
szkańcy Alaski, z przeciętną $11,252 
rocznie; najniższe, bo przeciętnie 
$6,401 rocznie, w Mississippi.

Dane te świadczą o ogólnym wzro­
ście dochodów o 11% rocznie, co w 
przeliczeniu na tzw. “prawdziwy do­
chód,” a więc po uwzględnieniu pod­
wyżek cen, tylko o 2%.

Najwięcej zarabia ludność zurba­
nizowanych stanów północno-wschod­
nich i zachodnich; najmniej mie­
szkańcy południowo-wschodnich rejo­
nów kraju i obszarów położonych w 
pobliżu Gór Skalistych.

W pierwszej dziesiątce stanów zgła­
szających najwyższy dochód na głowę 
mieszkańca oprócz Alaski i Washing­
ton, D.C. ($10,911) znalazły się: Ne­
vada ($10,204), Connecticut ($9,959), 
Kalifornia ($9,913), Illinois ($9,823), 
New Jersey ($9,702), Wyoming 
($9,657), Delaware ($9,537), Washing­
ton ($9,435) i Wyspy Hawajskie 
($9,353).

Dochód na głowę mieszkańca obli­
cza się sumując dochody ludności 
danego rejonu i dzieląc tę sumę przez 
liczbę mieszkańców pracujących i nie 
pracujących łącznie z dziećmi.

W większości stanów, w miarę ro- 
śnięcia cen, wzrastały płace.

Wśród stanów gdzie nastąpiły naj­
wyższe podwyżki (powyżej 8% rocz­
nie) znalazły się: Oklahoma, Kansas, 
W. Virginia, Floryda, Arizona i Maine.

Stany, z najniższym podwyżkami 
w skali krajowej, czyli poniżej 8%, to: 
Alaska, N. Dakota, Idaho, Montana, 
Nevada, Utah, Michigan, Iowa, Ore­
gon i Maryland.

Niegroźny Wypadek 
Na O’Hare

W poniedziałek, na lotnisku O’Hare 
samolot Continental Airlines DC-10 
na pokładzie któregi znajdowało się 
163 pasażerów, lekko potrącił samolot 
Republic Airlines DC-9, który ocze­
kiwał na swoim pasie na wjazd do 
bramy wyjściowej dla pasażerów. 
• Zderzenie” było niegroźne, zanoto­
wano jednakże lekkie uszkodzenie obu 
samolotów. Na pokładzie samolotu 
Republic było 127 pasażerów.

“właściwego usprawiedliwienia się, 
gwarancji, że w przyszłości nie doj­
dzie do podobnych ataków, potwier­
dzenia o poszanowaniu terytorium 
Wysp Bahamskich i nie wkraczaniu 
na ich wody oraz rekompensaty za 
zabitych członków załogi “Flamingo” 
i pokrycia kosztów zatopionego przez 
Kubańczyków statku”.

Premier Lynden O. Pindling powie­
dział: “Ustne usprawiedliwienia w tej 
sprawie nie wystarczą.

Nie było żadnej prowokacji z naszej 
strony.

Odbędziemy naradę, na której zde­
cydujemy czy sprawę przekazać do 
Rady Bezpieczeństwa ONZ”.

Miasto Odrzuciło Propozycje 
Strajkujących

Nashville, Tenn. (UPI) — Admi­
nistracja miasta Nashville odrzuciła 
propozycje strajkujących strażaków, 
którzy gotowi byli na rezygnację z 
28 procentowej podwyżki w zamian 
za wycofanie skargi z sądu wniesio­
nej przez miasto przeciw liderom 
Związku Zaw. Strażaków.

Podczas negocjacji z udziałem fe­
deralnego mediatora, przedstawiciel 
związków powiedział, że za udziele­
nie amnestii, strażacy skłonni są wy­
razić zgodę na 19 i pół procent pod­
wyżki płac.

Rzecznik mayora miasta odrzucił 
propozycję uzasadniając ją następu­
jąco:

“Jeśli w chwili obecnej winni nie­
legalnego strajku nie zostaną ukarani 
w przyszłości, musimy być przygo­
towani na podobne wystąpienia.

Dlatego też, bez względu na ustęp­
stwa strażaków, będą oni odpowia­
dać prawnie za rozpoczęcie strajku 
wbrew przepisom”.

Uczestnik Wyprawy 
Do Iranu Odmówił 

Udzielenia Wywiadu
Howland, Ohio. (UPI; — Jeden z 

uczestników wyprawy ratunkowej do 
Iranu, pilot porucznik Jeffrey Har­
rison, po kuracji w szpitalu powrócił 
do domu rodziców, gdzie zamknął się. 
odmawiając spotkania z reporterami 
i dziennikarzami.

Matka pilota, zatrzymana przez 
przedstawicieli środków masowego 
przekazu przed swoim domem wy­
jaśniła, że Jeffrey nie życzy sobie 
żadnych spotkań, nie udzieli wywiadu 
ani tez nie pozwoli na zrobienie sobie 
zdjęcia.

Pam Harrison poinformowała, że 
syn jej niechętnie wspomina wypra­
wę, ciągle przeżywając tragedię 
swoich przyjaciół zabitych w Iranie.

Kontrola Diety
Agencja federalna Food and Drug 

Administration ostrzega, że więk­
szość popularnych pigułek dla kontro­
lowania diety zawiera środki, któ­
re mogą powodować nagłe i wyso­
kie ciśnienie. Stąd też agencja wydala 
zarządzenie, aby różne pigułki, mają­
ce kontrolować dietę, zostały usunię­
te ze sprzedaży. Chodzi tu o na­
stępujące pigułki:

Dietac Diet Aid Drops, Dietac tab­
lets, Ayds AM/PM Appetite Suppres­
sant Capsules, Control Drops, Extra 
Strength Appedrine Tablets, Vita- 
Slim Capsules, Super Odrinex Tab­
lets, Power-Slim Packets i Bio-Siim 
T Time Time-Release Capsules.

Wymiana Strzałów
Seul. (UPI) — W rejonie strefy 

zdemilitaryzowanej w Korei, patrol 
amerykański wdał się w krótką wy­
mianę strzałów z osobnikami, których 
nie można, czy też nie chce się 
oficjalnie zidentyfikować. Ameryka­
nie nie ponieśli strat, straty po stro­
nie drugiej nie są znane.

BELGRAD. — W imieniu Bośni i Hercegowiny zmarłego przy­
wódcę jugosłowiańskiego Józefa Broz Tito żegnali przedsta­
wiciele młodzieży składając przy trumnie pałeczkę sztafetową 
z tradycyjnego biegu rozgrywanego rok rocznie w Dniu 
Młodzieży Jugosłowiańskiej obchodzonego 25 maja. (UPI)

A wantury Arabskie 
w S wiecie

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)
nią na ustach, z plakatami i flaga­
mi w dłoniach i zajmują ambasady.

Czynią to w przekonaniu, że wypeł­
niają nakazy Khadafy’ego, który po­
stanowił utworzenie “ujednolicone­
go” systemu rządzenia, polegające­
go na tym, że cala władza politycz­
na i wojskowa złożona zostanie w rę­
ce ludu. Swój koncept wyłożył Kha- 
dafy w tzw. “zielonej książeczce”, 
starając się pogodzić zasady Islamu 
z receptą na rozwiązanie wszystkich 
problemów “demokratycznych” i 
“ekonomicznych” współczesnej epo­
ki.

Jedną z jego “recept” jest likwido­
wanie przeciwników politycznych, 
przebywających za granicą, których 
postawił wobec wyboru: albo powrót 
do kraju, albo egzekucja.

Na takie wezwanie “wodza” w cią­
gu ostatnich paru tygodni padło ofia­
rą zamachów sześciu Libijczyków — 
dwóch w Londynie, trzech w Rzy-

Okrucieństwo 
Nowego Reżymu 

Liberii
Monrovia, Liberia (UPI) — Pierw­

szy od lat 133 rewolucyjny reżym Li­
berii, zapisał się w ciągu kilkunastu 
dni swego panowania pasmem krwa­
wym postępków — zamordowaniem 
b. prezydenta, pokazowymi procesa­
mi innych dostojników państwowych 
oraz rozstrzeliwaniami przeprowa­
dzanymi przez plutony egzekucyjne.

Zamach stanu, jaki przeprowadzo­
ny został w dniu 12 kwietnia i zakoń­
czył się obaleniem b. prezydenta 
Williama Tolberta, zorganizowany 
został przez sierżanta sztabowego 
armii liberyjskiej, Samuela Kanyon 
Doe, który stał najmłodszym w Afry­
ce szefem państwa. Przyrzekł on, że 
położy kres rządom uprzywilejowanej 
kasty, dzięki której drobna grupa 
społeczeństwa odnosi korzyści. Elita 
ta — jak określa ją Doe — wywodzi 
się z grupy uwolnionych b. niewol­
ników amerykańskich, którzy powró­
cili przed 133 laty do Liberii, by 
objąć w tym kraju rządy.

Towarzysząca jednakże przewroto­
wi euforia — jaka zapanowała tu 
z racji obalenia rządu opartego w 
dużej mierze na korupcji — zaczyna 
już wygasać, szczególnie wśród mło­
dych, wykształconych Liberyjczy- 
ków. Zostali oni zaszokowani wrzuce­
niem zwłok b. prezydenta Tolberta 
do masowego grobu wraz z 17 innymi 
zwolennikami poprzedniego rządu, 
zgładzonymi w czasie zamachu stanu. 
“Pochowali oni Prezydenta jak psa,” 
powiedział jeden ze świadków tego 
zajścia.

Dalszym powodem do zaskoczenia 
i szoku, było niedawne rozstrzelanie 
13 b. wysokich urzędników państwo­
wych. Wśród nich znajdował się brat 
zamordowanego Prezydenta. 

mie i jednego w Bonn.
W odpowiedzi na tego rodzaju dzia­

łalność “dyplomatyczną” Stany Zje­
dnoczone wydaliły czterech Libijczy­
ków, którzy pod płaszczykiem dyplo­
matów brali udział w tej zakrojonej 
na światową skalę akcję zastraszania 
i podporządkowywania sobie włas­
nych rodaków.

W ślady Stanów Zjednoczonych po­
szła wczoraj Wielka Brytania, która 
wydaliła dwóch takich “dyplomatów” 
libijskich za działalność “niezgodną 
z ich pozycją”.

Władze bońskie otoczyły specjalną 
ochroną policyjną banitów libijskich, 
przebywających w NRF.

Bezczelność poczynań Khadafy’ego 
wzrasta wraz z bogactwem naftowym 
Libii. Ten kraj, mający poniżej dwóch 
milionów mieszkańców, ma roczne 
dochody naftowe przekraczające 12 
miliardów dolarów.

Kto Kupi?
(UPI) — Adwokat z San Francisco, 

Melvin Belli otrzymał zadanie sprze­
dania luksusowego jachtu “Carin II”, 
należącego niegdyś do założyciela ge­
stapo i jednego z najbliższych współ­
pracowników Hitlera, Hermana Goe- 
ringa. Ważący 71 ton, o długości 90 
stóp jacht był prezentem przekaza­
nym Goeringowi przez przemysł sa­
mochodowy w 1937 roku. Wartość 
"C’arin II” określano wówczas na 
1.3 miliona złotych marek.

Do chwili obecnej na jego pokładzie 
znajduje się kilka osobistych rzeczy 
Goeringa, między innymi jego mun­
dur.

Obniżka Cen
Zmniejszające się obroty handlowe 

skłaniają kompanie do obniżania 
cen. Z różnych stron kraju napływają 
informacje, że firmy detaliczne obni­
żają ceny sprzedawanych artykułów. 
Dla przykładu skład departamentowy 
w Cincinnatii, Ohio, ogłosił, że obniża 
ceny od 25 do 50 procent, a do tego 
nie na wybrane artykuły, ale na 
wszystkie (across the board), od 
pończoch do lodówek.

W Los Angeles obniżka cen została 
zastosowana zarówno przez firmy w 
wielkich centrach handlowych, jak 
też przez małe sklepy. W stanach 
południowo-zachodnich obniżka cen 
lodówek wyraziła się sumami od $150 
do $200.

W związku z zbliżającym się sezo­
nem letni, wiele firm zachęca zainte­
resowanych kupowaniem potrzeb­
nych na ten sezon rzeczy już obecnie, 
a do tego po rzeczywiście niskich 
cenach.

Niskie ceny oferowane są m.in. na 
meble, pianina, maszyny do prania, 
aparaty telewizyjne, kamery foto­
graficzne.

Kola gospodarcze zwracają uwagę, 
że doskonale interesy robią obecnie 
firmy dyskontowe. Dwie firmy tego 
rodzaju podały, że ich obroty w tym 
roku wzrosły od 25 do 30 procent 
w porównaniu do tego samego okresu 
1979 r.,

Polski Program Na Uniwersytecie 
Loyola w Chicago

Przez słowo “program” mam na 
myśli nie tylko polonistykę, ale stu­
dia polskie w szerszym znaczeniu, 
włącznie z historią, kulturą i cywi­
lizacją Polski i Polonii, program 
wspierany dodatkowo, często niezale­
żnie od uczelni, przez kluby studen­
ckie, publikacje i imprezy, mające 
na celu wzmocnienie “polskiej obec­
ności” na danej uczelni. Tak zrozu­
miały program rozwija się obecnie na 
Uniwersytecie Loyola, na obydwu je­
go oddziałach.

Program rozwija się planowo i sy­
stematycznie. Rozpoczęty dopiero po­
nad rok temu, program objął w ub. 
semestrze ponad 50-u studentów, z 
tego ponad 20-tu na kursach języka 
polskiego, ponad 20-tu na kursach li­
teratury polskiej, a resztę na kursie 
kultury i cywilizacji polskiej i polo­
nijnej. Na uczelni o tym poziomie 
co Loyola, gdzie studenci gamą się 
głównie do nauk ścisłych, liczba 50-tu 
na kursach polskich jest imponują­
ca. Wszystko wskazuje, że liczba ta 
podwoi się, i to może już w przy­
szłym rok.

Wśród czynników, które wpływają 
i wpłyną na rozwój studiów polskich 
na Uniwersytecie Loyola, jednym z 
najważniejszych jest działalność Klubu 
Polskiego, z którym ściśle współpra­
cuje polski wykładowca, jako jego 
doradca akademicki. Wśród zaproszo­
nych gości Klubii był ostatnio prezes 
ZNP i Kongresu Polonii Amerykań­
skiej, Alojzy Mazewski, który zachę­
cał studentów do popierania Klubu 
i programu polskiego. Klub urządza 
także imprezy rekreacyjne, bierze 
np. udział w wewnętrznym turnieju 
siatkówki i organizuje dochodowe za­
bawy disco.

Poważnym bodźcem dla zaintereso­
wania się sprawami polskimi wśród 
studentów na uczelniach chicagoskich 
staje się “Echo”, czasopismo wy­
dawane przez Polskie Kluby Studen­
ckie w Chicago, a redagowane na 
Uniwersytecie Loyola. Jest to inicja­
tywa, która już po trzech pierwszych 
numerach zaczyna się odbijać echem 
nie tylko w Chicago, i która może 
mieć w przyszłości duży wpływ na 
dalszy rozwój zainteresowania studia­
mi polskimi, szczególnie na Uniwer­
sytecie Loyola, skąd się wywodzi 
największa liczba współpracowników 
tej publikacji.

Zainteresowanie studiami polskimi 
na Uniwersytecie Loyola rośnie także 
dzięki licznym, polskim imprezom 
na tej uczelni. Na przykład, mie­
sięczne zebrania zarządu Klubu Pol­
skiego Artystycznego, jak również 
sporo jego imprez, odbywają się na 
tym Uniwersytecie od ponad roku. 
Wśród tych imprez był ostatnio 
film o wizycie Jana Pawła II w Pol­
sce, na który przyszło ponad 100 lu­
dzi, pomimo, że był wyświetlany w ten 
sam wieczór, kiedy było spotkanie z 
Kazimierzem Braunem u Akademi­
ków.

Obote Powróci
Dar es Salaam. (UPI) — Były 

ugandyjski prezydent Milton Obote, 
który w 1971 roku został obalony 
przez Idi Amina i który od tego cza­
su przebywał na wygnaniu w Tanza­
nii, ogłosił, że 27 maja wróci do Ugan­
dy i że jest gotowy do przyjęcia 
stanowiska prezydenta.

Jan Paweł II był także przedmio­
tem ciekawej dyskusji na Sympozjum 
zorganizowanym przez Wydział Filo­
zofii Uniwersytetu Loyola, z udziałem 
polskiego wykładowcy.

Wracając do Polskiego Klubu Ar­
tystycznego, tegoroczna wystawa 
sztuk plastycznych, urządzana przez 
Klub już po raz 47-my, odbędzie się 
znowu na Uniwersytecie Loyola, w 
bibliotece jego północnego oddziału, 
przy 6525 North Sheridan Road. Na 
tegorocznej wystawie, otwarcie któ­
rej odbędzie się w niedzielę, 18 maja, 
o 1 po południu, można będzie zo­
baczyć także zbiory “poloników” śp. 
Leona T. Wakowicza (książki, obra­
zy, listy, fotografie, itd.), których 
cenną kolekcję przekazała niedawno 
bibliotece archiwalnej Uniwersytetu 
Loyola, w pięknej i wzruszającej ce­
remonii, wdowa po p. Walkowiczu. 
To była też “polska” impreza.

Takich imprez jest dużo na Uniwer­
sytecie Loyola i nie sposób wszystkie 
wyliczyć. Warto wspomnieć, że tego­
roczne przyjęcie, urządzone przez 
biuro Loyola Alumni Relations, któ­
rego asystentką dyrektora jest Pol­
ka, Justyna Cudzewicz, odbyło się 
pod hasłem “Paszport do Polski”, 
przy współudziale dziekanów Małec­
kiego i Woźniaka, jak również pol­
skiego wykładowcy i innych gości z 
Polonii.

Należy także wspomnieć, że refe­
raty z zeszłorocznego Sympozjum na 
Loyola o współczesnych stosunkach 
Kościół-Państwo w Polsce, wkrótce 
ukażą się w formie książkowej. Na­
leży podkreślić, że do wydania tej 
wartościowej publikacji przyczynił 
się także Legion Młodych Polek. Nie 
sposób nie wspomnieć tej pochwały 
godnej pomocy.

Plany na przyszłość są jeszcze bar­
dziej obiecujące. Grupa studentów 
przystąpiła do tłumaczenia na język 
angielski “Wesela” Wyspiańskiego. 
Tłumaczenie to, przed wydrukowa­
niem zostanie wykorzystane i sprawd­
zone na kursie polskiego dramatu 
w jesieni (fragmenty będą druko­
wane w “Echo”).

W ramach kursu, już obecnie pla­
nuje się conajmniej dwa przedstawie­
nia, albo przynajmniej publiczne 
“recytacje dramatyczne” na scenie 
teatru uniwersyteckiego, rozpoczyna­
jąc do “Odprawy posłów greckich” 
Kochanowskiego w języku polskim i 
angielskim. Należy dodać, że na Wy­
dziale Teatru Uniwersytetu Loyola 
studiuje sporo studentów-Polaków, 
wśród nich dobrze zapowiadająca się 
Kasandra. Kandydatek na Helenę nie 
brak, jak również kandydatów na mę­
skie role.

To jeszcze nie wszystko. Już roz­
poczęły się starania o sprowadzenie 
znanego pisarza, Jerzego Kosińskie­
go, w ramach uniwersyteckich “Spe­
cial Events”, a także jako gościa 
na pierwszą rocznicę “Echo” w li­
stopadzie.

Także na jesień zapowiada się dru­
gie “polskie” Sympozjum na Uniwer­
sytecie Loyola, tym razem poświę­
cone Polonii, pt. “Polish-American 
Identity: Chicago’s Polonia”. Rezul­
tatem może być księga zbiorowa o 
Polakach w Chicago.

FRANK MOCHA, PhD

2

3.

Do Ogłaszających Się | 
w Dzienniku I

Celem usprawnienia pracy i uniknięcia ewentualnych j 
0 pomyłek w ostatniej chwili z powodu nawału ogłoszeń — j 
0 uprzejmie prosimy, o ile tylko możliwe — podawać j 
0 ogłoszenia wcześniej.
0 1. Ogłoszenia handlowe (DISPLAY) w ciągu tygodnia po- [ 
0 winny być dostarczone conajmiej na dwa dni przed dniem j 
0 publikacji.
0 Do wydania WEEKENDOWEGO (które wychodzi w, i 
0 piątki) — muszą być dostarczone w środę do 11-ej 
0 przedpołudniem.

I. OGŁOSZENIA DROBNE (Classified) są przyjmowane* 0 
codziennie do 1-ej po południu — Na następny dzień j 
ORAZ SĄ PŁATNE Z GÓRY (o ile nie posiada się innej 1 
umowy ze Zgodą). 0
Do wydania WEEKENDOWEGO są przyjmowane do B 
środy do godziny 4-ej po południu tylko. 0
NEKROLOGI przyjmuje się codziennie (poniedziałek 
do piątku) od 7-ej do 7:45 rano na ten sam dzień, oraz 
od 8-ej do 3-ej na dzień następny.

= Mając więc na uwadze zadowolenie naszych klientów 
u oraz jak najlepsze wyniki ich ogłoszeń — liczymy na 

łaskawą współpracę.
0 ADMINISTRACJA
0 DZIENNIKA ZWIĄZKOWEGO-ZGODA

NASZ NOWY ADRES 
6100 N. CICERO AVE. • Chicago; IL. 60646 

n TELEFON 286-0141
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★ KontraktorzyChód Zdradza Charakter Człowieka ir Praca Męska

So Luxurious!

MARY

+ Praca Męska

$320
★ Letniska do wynaj

$240

$499

★ AUTO

DO NASZYCH KLIENTÓWTO OUR ADVERTISERS

$ 95 
$240

$ 88
$160 
$120

4 WIDNE pokoje na drugim piętrze, 
nieogrzewane. $125 miesięcznie. 2145 
W. Shakespeare Ave. 545-6866.

POTRZEBNY piekarz z doświadcze­
niem. Miara’s Continental Pastry 
shop. 7053 W. Addison. 725-3818.

O He Nie Posiada Innej Umowy z 
DZIENNIKIEM ZWIĄZKOWYM

Wybitny psycholog amerykański 
ustalił cechy człowieka na podstawie 
sposobu w jaki chodzi, oto wynik 
obserwacji profesora:

Ten kto nie śpieszy się, idąc z nor­
malną szybkością pochyla się mocno 
do przodu — zdradza tym upór, cia­
snotę poglądów, fanatyzm.

I wręcz przeciwnie — ten, kto zwykł 
chodzić lekko pochylony do tyłu, od­
czuwa zwykle zahamowanie, jest 
wewnątrz napięty.

Chód lekko podskakujący, każdy 
krok jak na sprężynie — zdradza ludzi 
chorobliwie ambitnych, a także hi­
steryków i psychopatów.

Lekko, a przede wszystkim — cicho 
chodzą nieśmiali. Jeżeli przy tym 
głowę trzymają wciągniętą w ramiona 
i lekko przechyloną na bok - można 
ich posądzić o skłonność do intrygo­
wania.

Gdy ktoś kołysze się, wymachując 
rękami, idzie szerokim krokiem — 
jest beztroski, ale także obojętny, a

BURBANK, KALIFORNIA. — Johnny 
Carson, gwiazdor TV, podpisał nowy 
kontrakt z siecią telewizyjną NBC 
na prowadzenie programu “The To­
night Show — Starring Johny Car- 
son”. (UPI) 

OGŁOSZENIA DO WEEKENDOWEGO WYDANIA 
PRZYJMUJE SIU W ŚRODĘ DO 4-EJ PO POŁUDNIU 

PON., WTOREK, ŚRODA NA DZIEŃ NASTĘPNY DO 1 POPOŁ.

Wszystkie Drobne Classified

FOREIGN CAR 
MECHANIC WANTED 

Fully experienced. Own tools 
Downtown Hammond.

Phone: 768-1166

Pamiętaj, że wobec 
zmuszenia narodu pol­
skiego do milczenia, 
“Dz. Związkowy” jest 
jego wolnym głosem.

DO WYNAJĘCIA 
DOM NAD JEZIOREM 

Umeblowany, 2 sypialniowy. 
Idealny na letnie wakacje. 
Można wynajmować na okres 
tygodnia czasu, lub weekendy. 
Lake Como. Blisko jeziora 
Geneva.

Tel. w Chicago: 
777-8623 

Mówimy po polsku.

Dachy-Obicia-Beton 
Fugowanie—Rynny 
Wszelkie Przeróbki

Darmo Kosztorysy—Polska Firma 
Ubezpieczona i Pod Bondem 
HENRY SEJDAK, Właść.

H & S HOME
IMPROVEMENT CO.

891-5959 Bus. 
775-6644 Res.

7291

Knit it and you can afford the 
luxury of this smart pullover.

Colorful interplay of horizontal 
and vertical stripes. Knit this 
great sweater of 4-ply sport yarn 
in 3 colors. Note ribbed waist 
solid and openwork yoke. Pattern 
7291 Sizes 8-10: 12-14 incl. 

$1.75 for each pattern. Add 50C 
each pattern for first-class air­
mail and handling. Send to:

SZEWC -
SHOE MAKER

Naprawa obuwia. 
Robimy buty 

na zamówienie.

2862 N. Milwaukee Ave 
Chicago 
489-1619

Place Kobiet
Osobliwa historia dzieje się z płacą 

kobiet zatrudnionych na “full-time”. 
Gdy w 1955 r. kobiety zarabiały prze­
ciętnie 64 centów z jednego dolara, 
otrzymywanego przez pracowników 
mężczyzn, to obecnie kobiety otrzy­
mują tylko 59 centów w porównaw­
czej skali. Istnieją obawy, że skoro 
coraz więcej kobiet podejmie prace 
słabo płatne, norma porównawcza 
będzie zmniejszała się systematycz­
nie.

KRAWIEC-KRAWCOWA
Musi robie główne poprawki kra­
wieckie. Męska i damska odzież. Peł­
ny etat. Lokalizacja: Chicago i Mich­
igan Ave.

Od poniedziałku do piątku. 
 642-1909

" /KjSUŚiMłN PRACE FIZYCZNE 
LUB UMYSŁOWE 

DLA WSZYSTKICH 
Irene’s Employment Agency 

6201 W. TOUHY 631-8878

CENY WZRASTAJĄ
NAJLEPSZA OSZCZĘDNOŚĆ 

TO ZROBIĆ RAZ, A DOBRZE 
Jako fachowcy wykonamy każdą 
małą czy dużą naprawę we­
wnątrz czy zewnątrz budynku 
najoszczędniej. Dzwońcie zaraz 
— zanim się rozpocznie pośpiech. 
Również w Nagłych Wypadkach

General Contracting Co. 
4146 W. Armitage 

278-1525 
Pytać o George, właściciela

SKRADZIONO teczkę wraz z pasz­
portem na nazwisko Józef Czosnyka. 
Ktokolwiek by znalazł paszport 
proszony o skontaktowanie się tele­
fonicznie .............................. 637-4022

SALES CLERK
For large drug store. 

Must speak Polish and Eglish fluently. 
286-1711 286-1166

KEYSTONE DRUGS
3326 N. Milwaukee Ave.

POTRZEBA DO PRACY 
00 BIURA PODRÓŻY 

Sekretarkę. Tylko z dobrą 
znajomością języka an­
gielskiego. Może być absol­
wentka gimnazjalna, bie­
głe pisanie na maszynie 
wymagane.

Tel. 254-3545

POLEWANIE DACHÓW gorą­
cym asfaltem. Łatanie, wygła­
dzanie od 1 do 6 warstw. Dział 
dachów powiększył się. Teraz 
jesteśmy w stanie wykonywać 
różnego rodzaju dachy, włącznie 
z gorącym asfaltem. 220 funtowe 
asfaltowe “shingles”, i 90 funto­
we “roli” dachy. Zawsze dobra 
robota i dobra cena.
General Contracting Co. 

4146 W. Armitage 
278-1525

Pytać o George, właścicielą

Experienced/Man 
Or Couple

To Assist in general cleaning, work at 
synagogue in Skokie. Beautiful apt. 
and good salary. English necessary. 

Call Ed 674-3473

General Office
Supervision-Billing-Inventory 

Control
Excellent working environ­
ment, vacation, bonus, profit 
sharing, hospitalization, etc. 
Great opportunity for right 
person. Knowledge of Polish 
helpful. Phone for appointment.

252-1817

NAJLEPIEJ PŁATNE PRACE 
DOMOWE

Dla kobiet posiada biuro Ireny. 
5356 N. Milwaukee

792-1343
Otwarte codziennie od 10 rano — 8 
wiecz. Lekcje angielskiego w każdą 
niedzielę od 2 po południu — 8 wieczo­
rem.

WSZYSTKIE ODNOWY DOMÓW
SZYBKO — TANIO — SUMIENNIE — FACHOWO

• ROBOTY CIESIELSKIE • OBICIA ALUMINIOWE I INNE - DACHY
• SCHODY • OKNA • WERANDY • PIWNICE • KUCHNIE

• ŁAZIENKI • DODATKOWE POKOJE • FUGOWANIE MALOWANIE 
DOMÓW ZEWNĄTRZ I WEWNĄTRZ • ROBOTA GWARANTOWANA

Dzwonić do Znanego Kontraktora
MIKE DRAGOWICZ • 5SI-Ł535

HOUSEWIVES
Good weekly earnings from 
your home. Local part time 
telephone work. No selling.

386-6811

WYKONUJĘ PRACE 
KANALIZACYJNE 

wodociągowe, przepychanie ka­
nałów i rur. Solidna robota. 24- 
godzina obsługa. Wrazie złamania 
rur proszę dzwonić, a ja spraw­
dzę, bo 90% wygląda złamane a 
nie są. Nie potrzebują wymiany, 
tylko odpowiedniego czyszczenia, 
przez co zaoszczędzicie dużo pie­
niędzy.

Jędrzejczyk i Grabowski 
384-0582 736-1398

HAIRDRESSER 
WANTED

With following preferred Northwest 
side area. Part time or full time. 

539-1598
Ask For Tina

PARAFIA SW. IZYDORA 
Blue Island

Murowany, budowany na zamówienie. 
3 sypialniowy. Naturalny kominek. 
Pełny basement. Duża parcela, z drze­
wami owocowymi. Dogodna komuni­
kacja, blisko wszystkiego $60,000. 

RUSNAK REAL ESTATE 
388-9294

Mówimy po polsku. 

1 POI WILDER
7 A.M. TO 3:30 PM.

Must be experienced in free hand spot welding on sheet metal 
cabinetry, boxes and cases. Must be able to read blue prints 
written in English.
We offer excellent starting rates, paid life insurance, paid 
holidays and vacations, and a comprehensive hospitalization 
and health insurance program.
Apply in person from 8 A.M. to 11 A.M. or call:

K7i;.89<JQ

PEERLESS INSTRUMENT
3910 W. DEVON 

Lincolnwood, Illinois 
Equal Opportunity Employer M/F

KITCHEN HELP
Experienced help in our kitchen. Days 
/nights. Full/part time. Must speak 
and read English. Apply in person 
between noon and 9 P.M.

DeBRUCIO pizzeria 
WATER TOWER 

845 N. Michigan Ave.

Maintenance

MACHINE MAINTENANCE
2nd and 3rd Shift

We are a major manufacturer of electronic components located in Elk 
Grove Village near O’Hare airport. We are currently 'seeking indi­
viduals who are interested in the “Systems Approach” to machine 
maintenance and who would like working with other salaried 
personnel in office-like surroundings.
Selected candidates will utilize pneumatic, hydraulic, electrical and 
machine shop repair skills to troubleshoot and maintain state-of- 
art electronic component manufacturing equipment, while 
acquiring additional specialized skills in the machine 
maintenance field.
We offer you an exceptional opportunity to analyze a situation 
instead of merely fixing a problem. Commensurate salary, 
night shift premium, overtime and outstanding benefits such as 
paid medical insurance are available to those who qualify. 

Please call:
Mary Lonergan • 956-1550, Ext. 213 

ZENITH RADIO CORPORATION
1851 Arthur Avenue 

Elk Grove Village, IL 
An Equal Opportunity Employer M/F

CENTRAL FURNITURE 
1348 MILWAUKEE 

Polskie Kierownictwo 
Zawiadamia, Ze

W OKRESIE WIOSENNYM 
CENY MEBLI “APPLIANCES” 

ZOSTAŁY ZNIŻONE 
OTO PARĘ PRZYKŁADÓW TEGO, 

ILE OSZCZĘDZICIE 
Korzystając z Tych Taniości. * 

Komplet mebli do bawialni włączając 
lampy ze stolikami ........... $198

Komplety mebli do sypialni  $150 
Łóżko piętrowe “bunk” lub 

“Hollywood”  
Kanapa i fotel  
Kanapa rozkładana do spania ..

(polska wersalka) 
Telewizja kolorowa  
Komplety mebli do kuchni: stół, 

i cztery krzesła ‘dinette set’ .. 
Kuchnie gazowe (gas ranges) .. 
Lodówki lub zamrażacze

(freezers)  
Z 6-ciu sztuk stylowe komplety

do jadalni .............. T—-
Materace z podstawą sprzężynową 

pełnego rozmiaru..  $ 95 
Niemieckie szafkowe ‘sterotype 

players’ (patefon-radio- 
magnetofon z kominkiem).... $460 

Łatwe spłaty. Mówimy po polsku. 
Otwarte w Poniedziałki, Czwartki i 
Piątki do 9 wieczór; we Wtroki, Środy 
i Soboty do 6 wieczór; w Niedziele od 
12 do 5 po południu.
Zgłaszajcie się do polskiego kierownika 
p. WIKTORA KOSMACZEWSKIEGO 

Tel. 486-7838

CAFETERIA HELP
Service Systems Corp., a subsidiary of Del Monte Corp., is seeking 
f experienced cook, 2 cashiers/line servers 1 general cafeteria 
helper. Qualifications are responsible, dependable individuals. Cafe­
terias are located on the north side of Chicago. Hours are Monday- 
Friday, 6:30 A.M.-3 P.M. Insurance benefits available. For appointment, 
please call:

--------  727-2818

Potrzeba 
Tkaczy

Stały pobyt w Stanach 
Zjednoczonych wymaga­
ny. ' #

Dobra zapłata.
Zgłosić się osobiście do:

Chicago Weaving Corp.
2129 W. North Ave.

SERVICE SYSTEMS CORP.
An Equal Opportunity Employer

OWNER SACRAFICE 
Beautiful MODERN HOME,

(Year Old) 3 Bedrooms, 2 full Baths, 
All Insulated — Energy Saving home, 
Large Level Lot 100x200 — Complete­
ly Chained Link Fence Beautiful View, 
Trees, must be seen to be appre­
ciated. PRICED ONLY $51,000.

Write or call Owner — 
ERIKA McCOLLUM 
1549 Lake Shore Dr.

HOT SPRINGS, ARKANSAS 71901
DWU piętrowy budynek do sprzeda­
nia. Przez właściciela. 3351 N. Avers. 
Dzwonić po umówienie 588-3353.

‘76 GRANADA GHIA, cztero drzwio­
wa, $2,475. Proszę dzwonić na numer 
251-5300 albo na numer 275-5297 i prosić 
do telefonu panią Ewę.
‘74 MAVERICK, sześć cylindrów i tyl­
ko $1,150. Proszę telefonować na 
numer 251-5300 albo 275-5297 i prosić 
do aparatu koniecznie p^Ewę.

Alice Brooks 
Needlecraft Dept

Polish Daily Zgoda
Box 163, Old Chelsea Sta., New 
York, NY 10011. Print Name, 
Address, Zip, Pattern Number. 
EXCITING! New 1980 NEEDLE 
CRAFT CATALOG with over 170 
designs in great variety of crafts. 
3 free patterns inside. Send $ 1.00 
132-Quilt Originals $1.50 
131-Add a Block Quilts $1.50 
130-Sweaters Sizes 38 56 $1.50 
129-Quick/Easy Transfers $1.50 
128-Patchwork Quilts $1.50 
127-Afghans n' Dodies $1.50 
126-Crafty Flowers $1.50 
125 Petal Quilts $1.50 
124-Gifts 'n' Ornaments $1.50 
123 Stitch ’n’ Patch Quilts$1.50 
122 Stuff ’n' Puff Quiits $1.50 
121 Pillow Show-Offs $1.50 
120-Crochet a Wirdrohe $1.50 
119 Flower Crochet $1.50 
118-Crochet with Squares JL50 
116-Nifty Fifty Quilts $1.50 
115-Ripple Crochet $1.50 
114-Complete Afghans $1.50 
112-Prize Afghans $1.50 
107 Instant Sewing $1.50 
105-lnstant Crochet $1.50 
102 Museum Quilts $1.50 
101-Quilt Collection $1.50

2nd FLOOR 
APARTMENT FOR RENT 

2243 W. ERIE
4 room enclosed porch. Space 
heater.

763-3606

WESTMONT — Nowy 3 Sypialniowy 
Dwu poziomowy. Idealna lokalizacja 
w mieście — blisko Szkoły, kościoły i 
centrum zakupów. Wszędzie dywany. 
Wbudowany piec do got. Świeżo odno­
wiony.
Właściciel Sprzedaje. $75,500.

 Tel. 985-3667

Praca Żeńska
WAITRESS WANTED

Must speak English. 
Monday thru Friday 6:30 AM—3 PM. 

Pick Dining Civic Center 
Lower Level.

Randolph & Clark. Ask fo Mr. Voss^

For Small Family 
With No Children

Reliable couple to do general house 
work and maintenance, some driving. 
Separate living quarters. References 
required.

Phone:
847-4339 days, 323-1980 evenings

DEADLINE FOR WEEK-END EDITION
IS WEDNESDAY 4 P.M.

MON., TUES., WED., FOR NEXT DAY TILL 1 P.M.

ALL CLASSIFIED ADS , ---------------
ARE PAYABLE IN ADVANCE ! Ogłoszenia Są Płatne z Góry

Unless Other Terms Are Established With
POLISH DAILY ZGODA

★ Interesy__________
PIZZERIA na sprzedaż w północno- 
zachodnim przedmieściu. $30,900. Py­
tać o Tom i dzwonić w języku angiel­
skim. 729-2720 po 3:30. 

Do Wynajęcia
PRZYJMĘ dwóch panów na mie­
szkanie. Bez nałogów, w starszym 
wieku. Jackowo. 545-3343.
2-DWU OSOBOWE sypialnie, umeblo­
wane, wspólna kuchnia i łazienka. 
Jefferson Park. Blisko Komunikacji. 
282-8618 po 4-tej.

POTRZEBNI 
DWAJ MĘŻCZYZN!

TROCHĘ CIĘŻKIEJ PRACY
Skład żywnościowy. 5 dni tygodniowo. 
Od poniedziałku do piątku. 8 do 4:30. 

Doświadczenie nie wymagane.
Zgłaszać się osobiście

THOR —SHACKEL
224 Shore Court
Burr Ridge, Ill.

986-1333
KRAWIEC

Do Robienia Poprawek 
Przy Odzieży Męskiej i Damskiej Na 
Pełen Etat. Dobre wynagrodzenie. 
Dobra miejska komunikacja.

9196 Golf Rd.
Des Plaines

299-2700

nawet bezwzględny i brutalny wobec 
innych.

Skłonność do stawiania nóg trochę 
do środka, stopa przed czubkiem dru­
giej stopy — charakteryzuje natury 
zamknięte w sobie mało aktywne.

Wygląda z tego że tylko ludzie nie 
mogący w ogóle chodzić mają jakieś 
znośne charaktery.

“Zwyczaje Wiosenne”
W Sochaczewie zapowiedziana jest 

odbywająca się w kwietniu-czerwcu 
doroczna wystawa, nosząca tytuł 
"Zwyczaje wiosenne w Polsce”. Wśród 
zgromadzonych w tym roku przedmio­
tów znajdują się między innymi: 
kukła Marzanny, palmy wielkanocne 
z rożnych okresów historii, świątecz­
ne stroje ludu sochaczewskiego, kolo­
rowe pisanki, wózki i sikawki dyngu­
sowe, a także tradycyjne wypieki z 
ciasta w kształcie wiosennych skow­
ronków i bocianów. Wystawa ilustro­
wana jest XIX-wiecznymi sztychami, 
obrazującymi regionalne obrządki 
oraz urozmaicona jest nagrywaniem 
płyt z pieśniami i przyśpiewkami 
mazowieckimi.

Partnerstwa Miast 
PRL i NRF

Kraków zerwał wprawdzie, jak już 
sygnalizowano, partnerstwo z No­
rymbergą, ale nadal istnieją partner­
stwa między Poznaniem a Hanowe­
rem, Bremą i Gdańskiem oraz Toru­
niem i Getyngą. Najdalej idzie part­
nerstwo między miastami targów 
międzynarodowych, Poznaniem i 
Hanowrem, zawarte w ubiegłym 
roku, bo przewiduje częste spotkania 
delegacji i mieszkańców.

-fr Pomoc Domowa

MATURE
Needed as companion for middle 
aged woman. English speaking. Some 
light housekeeping. 3 days a week, 
6 hours a day. For more details call: 

774-7838

PORTER
NEED MAN TO DO PORTER WORK 

& Al SO SOME POT WASHING. 
Apply In Person.

GOLDEN OX RESTAURANT 
1578NL Clybourn____ Chicago

SCREW MACHINE 
SET-UP OPERATORS 

BROWN & SHARPE.
Only experienced need apply. 

Many Co. Benefits. 
Please Call: 237-0034.

263
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D. Fraser — Szef UAW
w Zarządzie Chryslera

Rockford, Ill. (UPI) — Przewodni­
czący UAW — Związku Zawodowego 
Pracowników Zakładów Samochodo­
wych — Douglas A. Fraser stanie 
dziś do zatwierdzenia jego nominacji 
na członka Dyrekcji, trzeciej co do 
wielkości korporacji produkującej sa­
mochody, firmy Chrysler Corp.

Kandydaturę Frasera wysunął prze­
wodniczący zarządu dyrektorów I.ee 
A. lacocca. Nominacja ta przyszła w 
siad po osiągnięciu kompromisowego 
rozwiązania warunków nowego ukła­
du zbiorowego dla pracowników w 
zakładach Chryslera. Po raz pierwszy 
w historii umów z pracownikami za­
kładów samochodowych, przewidy­
wane podwyżki płac i podniesienie 
wysokości świadczeń jest niższe w 
zakładach Chryslera niż w zakładach 
Forda i General Motors Corp.

Również po raz pierwszy w historii 
ruchu robotniczego przewodniczący 
jednej z największych unii wejdzie 
w skład Dyrekcji przedsiębiorstwa.

Do ugody między władzami związ­
kowymi a Dyrekcją w czasie rozmów 
o warunki nowej umowy zbiorowej 
doszło, kiedy Fraser rozumiejąc trud­
ności finansowe w jakich znalazły się 
zakłady Chryslera potrafił uzyskać 
zgodę robotników na obniżenie ich 
żądań. ________

Aresztowano 
67 Obcokrajowców

Dwudziestu czterech agentów Im­
migration and Naturalization Service 
zatrzymało w czwartek 66 obcokra­
jowców, głównie Meksykańczyków, 
którzy przebywali w U.S. i pracowali 
w Sportsman’s Park w Cicero niele­
galnie.

Wiadomość o nominacji Frasera 
przyszła po sobotnich doniesieniach 
o przyznanie przez rząd pożyczki w 
wysokości $1.5 biliona. Zakłady Chrys­
lera zinuszone były do zamknięcia 
kilku swoich oddziałów ze względu 
na grożące firmie bankructwo. Jak 
się przewiduje, w tym roku deficyt 
firmy może dojść do sumy $1 biliona.

Wczoraj podano do wiadomości o 
decyzji zamknięcia dwóch następnych 
fabryk Chryslera. Fabryka samocho­
dów ciężarowych w okolicy St. Iziuis 
w Missouri będzie pracować tylko do 
końca tego roku i zostanie zlikwido­
wana a już w sierpniu ulegnie likwi­
dacji fabryka motorów w Windsor 
w kanadyjskiej prowincji Ontario. 
Bez pracy po likwidacji tych dwóch 
zakładów znajdzie się dalszych 2,560 
robotników. Posunięcie to wynika z 
chęci opanowania rosnących zadłu­
żeń Chryslera i zapobieżenia ban­
kructwu. Od początku tego roku już 
sześć zakładów Chryslera uległo 
zamknięciu.

Fraser ma lat 63 i od 18 roku życia 
pracuje w branży samochodowej. Za­
czynał jako prosty blacharz i awan­
sował kolejno aż w roku 1943 został 
wybrany przewodniczącym Ix»cal 227 
Unii.

Uważany jest za wybitnego specja­
listę w dziedzinie produkcji samocho­
dów i znany jako bojowy obrońca 
interesów pracowniczych. Jego nomi­
nacja do zarządu dyrektorów również 
jest posunięciem świadczącym o in­
tensywnym szukaniu dróg ratowania 
od bankructwa trzeciej co do wielko­
ści na terenie Stanów korporacji 
budowy samochodów.

“Zwycięstwo ERA — Bliskie — 
Twierdzi Ellie Smeal, Prezes NOW
Ellie Smeal ma na swym koncie 

poważny sukces: przeprowadzenie w 
r. 1978 w Kongresie ustawy w sprawie 
przedłużenia terminu poprawki o rów­
nouprawnienie kobiet (ERA). Jest 
to jednak już dawne zwycięstwo.

W ostatnim czasie pani Smeal prze­
bywa “na pełnym etacie” w stanie 
Illnois, zabiegając o przeprowadzenie 
tu ustawy ERA. Od dwóch prawie 
lat dojeżdża do Illinois, zabiegając 
o uzyskanie zwycięstwa.

W chwili obecnej żyje tylko tym.
Licząca lat 40 pani Eleanor Smeal 

jest prezesem organizacji pn. National 
Organization for Women (NOW). Pro­
wadzi ona nieustępliwe wysiłki o kie­
runku przeprowadzenia w Illinois 
ustawy ERA i przekonaniu o tym co- 
najmniej 107 członków izby stanowej 
i 36 członków senatu.

Żadna inna sprawa nie jest dla 
niej bardziej ważna niż ERA. Głoso­
wanie w tej sprawie przeprowadzone

Tragiczny Koniec 
“Rajdu”

W wypadku samochodowym zginę­
ła 14-letnia Nancy Rudd, zam. w 
Wonder Lake, uczennica Northwood 
Junior High School. Wypadek był 
spowodowany bezmyślnym brakiem 
ostrożności i nieprzestrzeganiem 
przepisów drogowych.

Mikrobus, którego Nancy była pa­
sażerką, wpadł na czerwonych świat­
łach, z dużą szybkością, na nadjeż­
dżający z przeciwka samochód, “od­
rzucił” go na 15 stopową odległość i 
uderzył z dużą siłą w żelazną ko­
lumnę kolejki na Lake i Hamlin.

Nancy, jedyna śmiertelna ofiara 
wypadku, siedziała z tyłu, w tzw. ba­
gażówce i trzymała rower swojego 
22-letniego kuzyna-kierowcy. Charles 
Studdie zamieszkały także w Wonder 
Lake, uznany został winnym za spo­
wodowanie wypadku i śmierć swojej 
nieletniej krewniaczki.

ma być w izbie w środę lub czwar­
tek.

“Jest to niesamowite, nieprawda?” 
— stwiedziła Smeal w czasie wywiadu 
prasowego — “by kobiety w bieżą­
cym stuleciu nie miały równych praw? 
Wiatach 1980-tych?”.

Smeal przejęła kierownictwo NOW 
w r. 1977 — od Karen DeCrow, adwo­
kata z Syracuse, N.Y.

Ukończyła ona studia na Uniw. 
Duke. Tytuł magistra zdobyła na 
uniwersytecie florydzkim. Tematem 
jej niedokończonej pracy doktorskiej 
jest sprawa podjęcia kobiet do kan- 
dydatów-niewiast na stanowiska poli­
tyczne.
NOW nie jest jedyną organizacją 
zabiegającą o przeprowadzenie w Illi­
nois ustawy ERA — jednakże wysiłki 
jej, włączając zakrojony na wielką 
skalę wiec z udziałem 50,000, jaki 
odbył się w sobotę w Parku Granta — 
nadaje jej specjalnego ciężaru ga­
tunkowego.

W samym stanie Illinois na wy­
siłki w sprawie przeprowadzenia ERA, 
NOW i inne ogranizacje przeznaczyły 
ponad $130,000. Dla sprawy tej pra­
cuje wiele ochotniczek.

Podobnie jak inni wysoko postawie­
ni urzędnicy org. NOW, Smeal — 
która otrzymuje uposażenie roczne w 
wys. $37,500 — musi mieszkać w 
Washingtonie.

Z chwilą, gdy została wybrana na 
piastowane przez siebie stanowisko, 
mąż jej, Charlie, pracownik przemy­
słu metalowego, oraz dwoje dzieci, 
Tod, lat 15 i Lori, lat 12, przepro­
wadzili się do stolicy. Mąż jej jest 
obecnie czynnym członkiem NOW.

Wraz z dziećmi przybył on w sobotę 
na organizowany tu wiec.

Podejście pani Smeal do zagadnie­
nia przeprowadzenia ustawy ERA po­
lega na całkowitym zaangażowaniu 
się osobistym. W chwili obecnej jest 
to jej jedyny cel życiowy.

TX
BREMA, NIEMCY ZACH. — Na stadionie w Bremie doszło 
do starcia policji z demonstrującą młodzieżą z organizacji 
radykalnej. Policja obrzucona została kamieniami i “koktajla­
mi Mołotowa”. (UPI)

.................'' ■

SPEEDWAY, IND. — Czterokrotny zwycięzca wyścigów samo­
chodowych na torze Indy w Indiana, A.J. Foyt wymienia 
świece w swoim pojeździe po przejechaniu pierwszych 2.5 
mil. (UPI)

Dwaj Stanowi Agenci Aresztowani 
Za Pobieranie Łapówek Od Więźniów

W Chicago zawieszono w ich czyn­
nościach — przy jednoczesnym wstrzy­
maniu uposażenia — dwóch agentów 
stanowych odpowiedzialnych za wa­
runkowe wypuszczanie na wolność 
więźniów. Obaj agenci zostali areszto­
wani za sprzedawanie więźniom przed­
wczesnych świadectw zwolnienia — w 
czasie, gdy więźniowie ci pozostawali 
pod ich opieką, na zwolnieniu wa­
runkowym.

Obaj aresztowani są długoletnimi 
pracownikami wydziału poprawczego 
— Losay Kendor, lat 33 i John Blan­
chette, lat 50. Obaj zatrudnieni w biu­
rze Okręgu Chatham, przy 7801 S. 
Cottage Grove.

Jak ujawnił dziennik Chicago Trib­
une, wdrożone zostało w tej sprawie 
szczegółowe r>dztwo. Ten sam dzien­
nik podaje do wiadomości, że śledz­
twem tym objęci są czterej inni agen­
ci, zatrudnieni w innych biurach w re­
jonie Chicago.

Władze śledcze wpadły na ślad 
istniejącej nielegalnej praktyki w tym 
względzie, gdy jeden z kolegów więź­
nia znajdującego się warunkowo na 
wolności, który otrzymał przedwczes­
ne zwolnienie za łapówkę, pochwalił

Nieszczęśliwy Upadek
James Dennis Morss postanowił za 

wszelką cenę odwiedzić swoją dziew­
czynę. Ponieważ drzwi do jej miesz­
kania zastał zamknięte, dziewczyna 
była w tym czasie u rodziny, posta­
nowił “wejść” do pokoju przez okno. 
Skoczył zatem z dachu budynku na 
klimatyzator wystający z okna. Upa­
dek nie był szczęśliwy. Wymuszona 
wizyta skończyła się śmiercią 22- 
letniego Mross’a.

się tym, wskazując, że został on zwol­
niony wcześniej, niż kolega — po­
mimo tego, że obaj przestępcy aresz­
towani i zasądzeni byli jednocześnie 
i mieli być jednocześnie zwolnieni 
warunkowo.

Papiery w sprawie warunkowego 
zwolnienia wydane zostały jedno­
cześnie. Jednakże formalności w jed­
nym przypadku przeprowadzone były 
drogą rutynową, podczas gdy drugi 
więzień zwolniony został wcześniej, 
albowiem agent odpowiedzialny za 
niego, uzyskawszy — podobno ła­
pówkę — załatwił sprawę “w przy­
śpieszonym terminie”. Dowiedziawszy 
się o ty, kolega wypuszczonego przed­
wcześnie — zgłosił przypadek wła­
dzom.

W wyniku przeprowadzonego śledz­
twa, Kendora aresztowano w ubiegłą 
środę, gdy miał on przyjąć łapówkę 
($100) w mieszczącym się na południo­
wej stronie miasta domu przebywa­
jącego warunkowo na wolności więź­
nia. Kendor stawić ma się w Sądzie 
Karnym w dniu 21 maja.

Przed tym jeszcze aresztowany 
został Blanchette, który przyjął ła­
pówkę w wys. $50 przy swym biurku, 
w siedzibie wydziału w Chatham.

Więźniowie twierdzą, że w obu wy­
padkach agenci zwrócili się do nich 
o wypłacenie łapówek. Współdziałali 
oni z urzędnikami śledczymi, który 
byli świadkami przeprowadzania 
“transakcji”.

Władze proszą tych wszystkich, któ­
rzy posiadają ewentualne informacje 
w sprawie opisanej afery o skontak­
towanie się telefonicznie — tel. 
793-3826.

Pomyślna Akcja Policji 
w Maywood

Stanowi detektywi przeprowadzili 
w zeszłym tygodniu skomplikowaną 
operację na torze wyścigowym w 
Maywood Park i zatrzymali długi 
ciąg przestępstw bukmacherskich. Od 
dawna planowana akcja powiodła się 
dzięki temu, że w porę zatrzymano 
dostawę gazet, zawierały one bowiem 
informacje, które mogły kompletnie 
pokrzyżować zamierzenia policji.

Punktem kulminacyjnym długiego 
śledztwa był sobotni wieczór, kiedy 
agenci policji aresztowali po 6 biegu, 
sześciu mężczyzn w Winners Circle 
Dining Room oskarżając ich o niele­
galną grę.

W sobotę policja oczekiwała na 
“Mr. Big” i innych “współpracowni­
ków” stanowiących grupę przestęp­
czą, przyjmującą zakłady na konie;

Kolejna obniżka 
Oprocentowania 

Pożyczek
W ślad za obniżeniem stopy po­

życzkowej od pożyczek dla przedsię­
biorstw z 17.5% do 16.5% przez Mor­
gan Guaranty Trust Co. z siedzibą 
w Nowym Yorku, identyczną obniżkę 
zastosował chicagoski Continental 
Illinois Bank. W ubiegłym tygodniu 
Chase Manhattan Bank obniżył stopę 
procentową do 17%. Jeszcze trzy ty­
godnie temu Chase Manhattan pobie­
rał 20% od pożyczek dla przedsię­
biorców.

W świecie finansów zaobserwowano 
obecnie tendencje do zmniejszenia 
oprocentowania na wszelkiego ro­
dzaju pożyczki. Niektóre pożyczki 
handlowe na krótki termin oprocento­
wane są obecnie tylko na 10%. 

tymczasem wczesne wydanie nie­
dzielnej Sun Times, wychodzące w 
sobotę wieczorem, przyniosło ob­
szerne informacje o tym, że detek­
tywi w sekrecie filmowali nielegalne 
operacje bukmacherów i w związku 
z tym podejrzewa się 12 osób o nie­
legalne operacje finansowe obliczane 
na tysiące dolarów, nielegalne zakła­
dy i wypłaty pieniędzy. Poza tym po- 
wiadomiamo ciekawą publiczność, że 
kiedy przyszedł czas aresztowania 
kilku bukmacherów nie pojawiło się 
w restauracji, wobec czego akcja zo­
stała wstrzymana.

Policja planowała przeprowadzenie 
aresztowań w czwartek, ale główny 
podejrzany, 51-letni Frank Casa, zam. 
przy 2937 S. Wallace nie przyszedł 
na spotkanie jak zazwyczaj. Gdy już 
uznano akcję za przegraną, w sobotę 
wieczorem całe towarzystwo, w tym 
Frank Casa, ponownie zebrało się 
w Winners Circle Dining Room, naj­
droższym miejscu Maywood. Właśnie 
w tym czasie zaczęto dostarczać gaze­
ty z informacjami, na temat akcji 
wywiadowców. Policja natychmiast 
przystąpiła o działania i wycofała z 
obiegu wszelkie możliwe egzemplarze 
Sun-Times, by demaskujące wiado­
mości nie dotarły do podejrzanych.

Przed 6 biegiem, kiedy zgasły świa­
tła, 20 policjantów otoczyło 6 przestęp­
ców i po ukończeniu wyścigu, przy 
pełnym świetle, wyprowadzono podej­
rzanych wraz z “Mr. Big” — Frank 
Casa. Kolejni uchwyceni bukmache­
rzy to: 55-letni John Conti, zam. w 
Villa Park, 51-letni Sam Mannerino z 
S. I^aflin i 50-letni Thaddeus Ruzmus 
z Forest Park.

Blaski i Cienie Wymiany 
Handlowej USA—Polska 
Amerykanie Nie Podzielają Optymistycznych 

Prognoz Wiceministra M. Krzaka
Zgodnie z oświadczeniem przedsta­

wicieli PRL złożonym tu w ponie­
działek, znajdująca się ostatnio w 
trudnej sytuacji ekonomia polska, 
osiągnęła punkt zwrotny, kierując 
się ku lepszemu, w związku z czym 
należy liczyć się z tym, że w ciągu 
dwóch najbliższych lat tradycyjny już 
deficyt płatniczy polski ulegnie od­
wróceniu.

Amerykańscy gospodarze, przyj­
mujący tu polską delegację nie po­
dzielają tych optymistycznych prze­
widywań, cytując w tym miejscu cały 
szereg różnych powodów, poczynając 
od panującej na Zachodzie recesji, aż 
po zacofanie panujące w polskim rol­
nictwie.

Poglądy te ujawnione zostały w cza­
sie szóstego dorocznego posiedzenia 
Polsko-Amerykańskiej Rady Gospo­
darczej, instytucji skupiającej przed­
stawicieli świata handlu i przemysłu 
obu krajów. Przewodniczącym Rady 
jest obecnie Robert H. Malott, prze­
wodniczący mieszczącego się w Chi­
cago przedsiębiorstwa FMC Corp.

Marian Krzak, pierwszy zastępca 
ministra finansów PRL, powiedział, 
że wkład pieniężny zainwestowany 
przez Polskę w ostatnich latach w 
przemysł ciężki — korzystając prze­
ważnie z kredytów zachodnich — za­
czyna przynosić rezultaty. Stwierdził 
on, że Polska zaczyna zwiększać swój 
eksport, przy jednoczesnym utrzyma­
niu na tym samym poziomie importu, 
w wyniku czego PRL liczy na zrówno­
ważeniu bilansu handlowego w br. 
oraz bilansu płatniczego w r. 1982.

Krzak stwierdził dalej, że Polska 
osiągnęła po raz pierwszy na prze­
strzeni ośmiu lat — w pierwszym 
kwartale br. nadwyżkę w wymianie 

"handlowej. Powiedział on, że dzięki 
przeprowadzeniu reformy rolnej, bi­
lans handlowy osiągnięty zostanie w 
r. 1985, gdy w tym samym czasie 
odpowiednie reformy cen — do tej po­
ry ceny utrzymywane były bardzo ni­
sko dzięki wysokim subsydiom rzą­
dowym — doprowadzą ceny do współ­
miernej wysokości z rzeczywistymi 
kosztami.

Malott określił to podejście jako 
“cel wielce ambitny.”

Powiedział on, że w zakresie refor­
my rolnej powinno być dokonane 
więcej. Z innych źródeł wynika, że 
w br. Polska będzie mieć deficyt han­
dlowy w wysokości $300 min. Nato­
miast podwyżki cen doprowadziły w 
Polsce w przeszłości do rozruchów.

Malott stwierdził, że panująca re­
cesja może wygryść zapotrzebowanie 
Zachodu na towary z Polski, a naciski 
położone na ponoszone przez rząd wy­
datki mogą ograniczyć pomoc rządu 
dla handlu, zaś rosnący deficyt Han­
dlowy Ameryki “nakazuje podjęcie 
natychmiastowych kroków.”

Kongresman Daniel Rostenkowski 
dał jasno do zrozumienia, że “natych­
miastowe kroki” mogą przybrać for­
mę nowych nacisków — w kierunku 
ograniczenia importu.

“Palec wskazywać będzie na im­
porty,” powiedział Rostenkowski. 
“Zaistnieją poważne naciski, zrzuca­
jące winę na import oraz nieuczciwą 
konkurencję zagraniczną.”

Raymond J. Albright, wiceprezes 
Banku Export-Import oświadczył pol­
skiej delegacji, iż rząd Cartera “ma 
nadzieję,” że ostatnie napięcia istnie­
jące na osi Stany Zjedn.-Związek So­
wiecki oraz embargo nałożone przez 
U.S. — nie będą mieć wpływu na 
stosunki z Polską.

“W wypadku jednakże, gdy pań­
stwa wschodnio-europejskie będą 
działały wbrew interesom amerykań­
skim, będziemy musieli wziąć to pod 
uwagę,” stwierdził Albright. Powie­
dział on, że miał na myśli przesyła­
ne z Polski do Rosji towarów znaj­
dujących się na liście objętej embar­
go amerykańskim.”

Carl Schmidt, dyrektor działu 
wschodnio-europejskiego Dept. Sta­
nu, oświadczył, że “zaimponowało” 
mu rozsądne podejście, z jakim Pol­
ska podchodzi do zagadnienia embar­
go.

“Jest to zrozumiałe, że sowiecka 
inwazja Afganistanu i nasze posunię­
cia mogą nasunąć wątpliwości (od­
nośnie handlu z Polską”), powiedział 
Schmidt. “Nie wyciągamy jednakże 
konsekwencji wobec krajów Europy 
wschodniej za czyny Sowietów.”

Malott powiedział, że zasadnicze re­
formy rolne “stanowią dla Polski wa­
runek podstawowy.” Dodał on, że na 
razie nie widzi jakichkolwiek odznak, 
by reformy takie były zrealizowane.

“Niedostateczne zbiory i przerzuca­
nie funduszów na spłacanie impor­
tów rolnych — stanowi cenę bardzo 
wysoką dla inwestycji naszego kraju 
i potrzeb modernizacji,” stwierdzi! 
przewodn. FMC — wobec delegacji 
PRL. “Nie sądzę, by można było 
zauważyć jakąkolwiek poprawę sytu­
acji gospodarczej do czasu, aż pro­
blem ten będzie rozwiązany.”

Uroczyste Otwarcie Krytego Stadionu 
“Horizon” w Rosemont

W niedzielę nastąpiło uroczyste 
otwarcie krytego stadionu “Horizon” 
w Rosemont, którego budowa trwała 
cztery lata. Władze osiedla Rose­
mont, liczącego 4,000 mieszkańców 
zdecydowały budowę obiektu kosztem 
$23 min celem wyeliminowania lokal­
nych podatków. Oblicza się, że czysty 
roczny dochód, po odliczeniu kosztów 
związanych z prowadzeniem stadionu 
i spłat pożyczki zaciągniętej na budo­
wę wyniesie $2 min.

Mayor osiedla, Donald E. Stephens 
ogłaszając decyzję budowy obiektu 
cztery lata temu motywował wznie­
sienie hali stadionu właśnie przynie­
sieniem ulg podatkowych dla miesz­
kańców.

W czasie budowy stadionu nastąpił 
tragiczny wypadek, który pociągnął 
za sobą pięć ofiar śmiertelnych i 
szesnaście ciężko rannych. Wypadek 
zdarzył się 13 sierpnia ubiegłego roku, 
kiedy na pracujących robotników ru­
nęła konstrukcja wznoszonego dachu.

Zatwierdzono 
Budowę Dwu Szkół

Stanowy Superintendent Szkolni­
ctwa, Joseph Cronin zatwierdził bu­
dowę dwu nowych szkól publicznych, 
które powinny odciążyć, zatłoczone 
szkoły: Sullivan Elementary School 
przy 8255 S. Huston Av. i Coles Ele­
mentary Scholl przy 8440 S. Phillips 
Av., na południowej stronie miasta 
i Byford Elementary School przy 
5600 W. Iowa St., na zachodniej stro­
nie.

W 1977 r. zaprojektowano budowę 
siedmiu szkół, w których powinni się 
uczyć dzieci różnego pochodzenia. 
Dwie, wyżej wymienione należą do 
tych, których budowę zaplanowano 
w 77 r. Cronin miał początkowo obiek­
cje co do usytuowaniem szkół w tych 
miejscach, uważał bowiem, że nie 
jest to zgodne z warunkiem desegre­
gacji rasowej.

Zbytnie przeładowanie wymienio­
nych wyżej szkół wpłynęło na powyż­
sze podjęcie decyzji.

W toku prowadzonego śledztwa, w 
związku z tragicznym wypadkiem 
ustalono, że zaniedbane zostały prze­
pisy o bezpieczeństwie pracy oraz 
nieuczciwe praktyki firm budowla­
nych, które z chęci zysku pracowały 
metodą “oszczędnościową” nieuży- 
wając przepisanej planami konstruk­
cyjnymi ilości wsporników, gwoździ 
i śrub łączących elementy dachu.

Mieszkańcy Rosemont budowę i wy­
padek zaliczają do historii i obserwo­
wali uroczyste otwarcie stadionu i 
pierwszy inauguracyjny koncert or­
kiestry rockowej Fleetwood Mac.” 
nastroje mieszkańców Rosemont są 
mieszane. Jak wynika z wypowiedzi 
bezpośrednich sąsiadów krytego sta­
dionu zanotowanych przez reportera 
chicagoskiego dziennika CT, nasta­
wieni są oni sceptycznie do przewi­
dzianych dochodów z działalności 
“Horizon.” Również obawiają się, że 
odjeżdżająca publiczność może zakłó­
cić spokój tego małego przedmieścia.

Chodzi nie tylko o setki samocho­
dów, które przejeżdżając i parkując 
w Rosemont zwiększą stopień zanie­
czyszczenia powietrza ale i inne zwią­
zane z publicznością problemy. Mie­
szkańcy Rosemont szczególnie oba­
wiają się publiczności złożonej z na­
stolatków, która będzie przybywać 
na imprezy koncertów rokowych. 
Z doświadczeń innych miejscowości 
w których odbywają się tego rodzaju 
koncerty wiadomo, że często docho­
dzi do poważnych ekscesów po opusz­
czeniu sali. Innym “prezentem” od 
publiczności są sterty puszek po napo­
jach zalegające okoliczne ulice.

Wielokrotny Gwałciciel 
Zatrzymany w Więzieniu

Brad Liberman, zam. przy 9008 
Iximon, Skokie, uznany został win­
nym popełnienia 12 gwałtów. 10 gwał- 
tpw dokonał w 1979 r., ostatnie dwa 
w kwietniu 1980 r.

Sąd nakazał zwrot $200,000 kaucji 
i zatrzymanie wielokrotnego prze­
stępcy w więzieniu Cook County.


